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TYLKO DWA TYGODNIE DO

STRAJKU WEGLOWEGO

 
Do najboleśniejszych ran społecznych, których uleczenia na-

próżno dotąd wyczektwaliśmy od niepodległej Polski, należy emi.
gracja naszego ludu do obcych krain. Ten odpływ młodej krwi, o-
słabiający organizm narodowy, dokonywa się w wolnej Polsce
tak samo, jak za czasów niewoli, kiedy poeta-romantyk rzucał zle-
micy ojczystej oskarżenie: „O ty ziemio polska, tak bogata, że,
wyżywić mogłabyś pół świata, dla własnych dzieci nie masz chle-
ba", a pieśniarka krzywdy i niedoli, Marja Konopnicka, w peł.
nych grozy obrazach swej epopel: „Pan Balcer w Brazylj"" odtwo-
rzyła gohennę polskich wychodźców.

Trudno wprawdale winić młode państwo, że w chaosie doby
powojennej, na gruzach przemysłowych warsztatów pracy nie mo-
gło zatrudnić nadmiaru rąk roboczych, które i w normalnych cza-
sach służyć musiały obcym, Jad goryczy sączy się jednak w duszy
na myśl, że jedyny sposób, feśli nie położenia kresu emigracji, to
w każdym razie znacznego jej ograniczenia: reforma rolna, przez
tyle lat rozbijała się o twardą nieustępliwość obszarników 1 kun-
ktatorstwo rządu.

Nareszcie, w dniu 20-go lipca sejm uchwalił ustawę o wyko-
namiu reformy rolnej, daleką wprawdzie od ideału, lecz bądź co
bądź oznaczającą pierwszy wyłom w zmurszałej twierdzy klas u-
przywilejowanych. Na cele parcelacji przeznaczono rocznie 200,000
hektarów, a maximum posiadania ustalone zostało na 180 ha.
Bardzo ważnym punktem ustawy, bo zabezpieczającym przed dal.
szą zwłoką w jej wykonaniu jest rozporządzenie, podług którego
każdy właściciel, który w ciągu roku nie przystąpi do parcelacji
nadmiaru swej ziemi, naraża się na wykup przymusowy po cenie,
podanej przez obszarników w zeznaniu do podatku majątkowego.
Należysię więc spodziewać, że żaden ziemianin nie zechce czekać
na wykup przymusowy i narażać się na następstwa swej... praw-
domówności przy szacowaniu swego majątku.

By przyszłym nabywcom ziemi umgliwlć jej kupno, przy-

znano bezrolnym i małorolnym kredyt 40-letni, na procent nie

wyższy jak 6 od sta w stosunku rocznym, a pracownicy folwarczni,

*którzy wskutek parcelacji stracą zajęcie, oraz zasłużeni żołnie-

rze otrzymają ponadto pożyczki do 2,500 złp. na wzniesienie bu-

dynków, przytem spłata rozpocznie się dopiero w cztery lata po

otrzymaniu kredytu.

Nie przeceniając tedy znaczenia fatalnie okrojonej ustawy o

reformie rolnej, można ją jednak uważać za pierwszy krok, udo-

stępniający nabywanie ziemi tym, co ją uprawiająw znoju 1 tru-

dzie, a temsamem za rodzaj tamy dla owych biedaków, którzy nie

znajdując oparcia w ojczyźnie, z konieczności zasila! i zasilają
falę emigracji

A czas najwyższy wzniesienia owej" tamy ochronnej! Groś-

nem ostrzeżeniem w tej mierze były obrady w sprawie wszech

  

światowego ruchu emigracyjnego. jakie toczyły się ostatnio na |
kongresie stowarzyszeń Ligi Narodów w Warszawie. Obrady te ml.
nęły niemal bezowocnie wskutek rozbieżności pięknych teoryj, a
bardzo niepięknych prób stosowania ich w praktyce życiowej.

Charakter rezolucyj, |wnoszonych przez przedstawicieli krajów
Imigracyjnych ujawnił dosadnie, że powojenny szał nacjonalisty-

(Dokończenie na str. 6-ej.)

KRWAWE :ANTYŻYDOWSKIE :ZABURZENIA

W AUSTRII

~Delegaci tydowsey zastanawiajq sig nad odroczeniem kon-

gresu sionistycznego

 

 

WIEDEXN, 18 sierpnia.-Prze-

ciwżydowskie żywioły w Wied-

niu spełniły swą zapowiedź roze

bicia 14 między go kon

nej Austrji, rozpoczęli obrady

nad przeniesieniem obrad do Bu

dapesztu lub Krakowa,

Mieszl

 

FRANCUSKI MINI-

STER FINANSOW UDA-

JE SIĘ DO ANGLII

Dla odbycia bezpośredniej

konferencji z angielskim

ministrem finansów

LONDYN, 18 sierpnia

Francja uczyni w tygodniu rze-

czywisty wysiłek dla spłaty

swych długówwojennych, na-

leżnych Anglii. Francuski mink

ster finansów, Calllaux, udaje

się z końcem tego tygodnia do

Londynu, by się rozmówić z an-

gielskim ministrem finansów,

Churchillem w celu zawarcia

odpowiedniej umowy, która by-

łaby preludjum dla zawarcia po-

dobnej umowyze St. Z). dla za-

płaty należnych im od Francji

długów wojennych.

W Nanglelskich kołach finan-

ych uważają, że ugoda fran-

cusko-anglelska dla spłaty dłu-

gów na podstawie noty Balfoura, |

jest możliwa mimo, że Francja

zapłaciłaby tylko dwie trzecie

faktycznego długu.

Wrazie, gdyby angielsko-fran

cuska umowa spłaty długów sta

ła się faktem dokonanym, Fran

cja miałaby ułatwioną drogę do

zawarcia odpowiedniej umowy

ze St. ZJ. w sprawie spłaty dłu-

gów im należnych.

Bolszewicy angielscy przygo-

towują się do wywołania

rewolucji !

LONDYN, 18 sierpnia. - Bol-

szewicy angielscy wydali odezwę

do członków angielskiej Partji

Pracy z wezwaniem, by rozpo-

częła starania o pozyskanie ar-

mji i floty dla sprawy rewolucji.

W kołach Partji Pracy zdają

sobie sprawę, że propaganda

bolszewicka, korzystając z kli-

koletniego bezrobocia

ła wielkie postępy w szeregach

zarówno armji lądowej, jak

wśród marynarzy floty. Koła

wojskowe nie mogą określić, do

jakiego stopnia żołnierze są

przejęci duchem propagandy

bolszewickiej i czy nie przeszli-

by w szeregi rewolucji w razie

 wybuchu wojny domowej.
 

gresu żydowskiego, który się roz

począł w poniedziałek w Wied-

niu. Organizatorzy stowarzyszeń

antyżydowskich wyprowadzili

na ulicę swoich zwolenników i

z wielotysięcznym tłumem podą-

żyli w-kierunku dzielnicy w któ-

rej się odbywały obrady kongre-

su. Mimo iż miasto zmobilizo-

wało wszystkie rezerwy policyj

ne w liczbie 6,000 żołnierzy, a

nawet żandarmerję i obsadziło

wszystkie przyległe ulice w po-

bliżu gmachu gdzie sig odbywa-

ty obrady kongresu, kilkudzie-

sięczny tłum ant itów .po-

dzielony na większe gromady do

tari w pobliże gmachu i starł

się w krwawej wake z policją

usiłując się dostać do gmachu

w którym obradowało 400 dele-

gatów żydowskiego _kongresu

międzynarodowego rzybyłych

ze wszystkich krajów świata w

wielkiej liczbie. Z Ameryki przy

było wtym roku 40 delegatów

podczas gdy w innych latach

brały udfia) tylko dziesiątki.

. Wzburzony tłum zaatakował
; szeregi policyjne ściągając za no

gi policjantów z koni i depcąs
" ich na ulicy. Policjanci wsparci
przez oddziały żandarmerji któ-
ra uderzyła w tłum z karabina-
mi najeżonemi bagnetami zdo-
Jali wkońcu rozpędzić wzburzo-
ny tłum. Po rozpędzeniu tłumów
1 oczyszczeniu ulio, zebrano prze
szło 50 osób ciężej i e] ran-
nych.

Delegaci kongresu żydowskie»
go na wiadomość o nieprzychy!.
nam urzyjęciu ich wstolicy daw

 

Powstanie trzeciej partji

politycznej w New Yorku

Wobec zbliżających się wyborów miejlkici: - Wydawca
Hearst zwątpił w powodzenie swego pupila Hylana

NEW YORK, 18 sierpnia, -
W przedwyborczych walkach na
majora miasta i przyszłej rady
miejskiej zaszła wielka zmiana.
Major Hylan i jego zwolenni-

cy p iN zorgani
trzecią partję i w razie klęski w
prawyborach stanąć w listopa-
dzie 1925 roku jako oddzielna
trzecia partja z kandydatami do
zapełnienia wszystkich urzędów.

Plan zorganizowania trzeciej
partji będzie miał niezwykłe zna
czenie, ponieważ umożliwi par.
tji republikańskiej. reorganiza-
cję swej maszyny politycznej w
New Yorku. ~

Dotychczas partja demokra-
tyczna, jakkolwiek powaśniona
wewnętrznie od prawyborów
miała wykazać jednolity front
w przyszłych wyborach jesien
nych i pobić swą przeciwniczkę
partję republikańską. Nadzieje
te jednak znikły od kiedy obec-
ny major Hylan i jego główny
orędownik Hearst wydawca licz
nych pism w St. Zjedn. i New
Yorku przekonawszy się, że no-

'I minacja majora Hylana na trze-
ci termin niema widoków powo-
dzenia zdecydowali się zorgani-
zować trzecią partję polityczną,  

by w razie klęski w czasie pra-
wyborów mogli wziąć udział w
wyborach 4 listopada jako osob»
na partja polityczna,

W tym celu major Hyland jo-
go icy odbywają liczne
konferencje dla ułożenia całko-
witej listy przyszłych kandyda-
tów na wszystkie urzędy miej.
skle i zatwierdzenie jej w odpo-
wiednim czasie w sposób formal.
ny. |

Zbliżające slg wybory miej-
skie w New Yorku tej Jesieni bę-
dą , jednym z najważniejszych
wypadków na wschodzie albo-
wiem od ich wyniku w każdym
wypadku zależeć będzie "uregu-
Jowanie wielu piekących kwesty)
obchodzących bardzo blisko wie-
le miljonów ludzi.

   
    

  
  
  
  

     

  
Drużyna polskich graczy
w piłkę, rażona pioranem

KATOWICE, (Górny: śląsk), 18
sierpnia, - Jeden członek druty»
ny graczy w piłkę notną został
zabity, w pięciu doznało ciężkich
obrażeń, gdy piorun tderzył w dro-
źynę graczy w plikę notną w miej.
scowośc! Josefsdorf, położonej na
przedmiościneh miasta Katowie.

 

 

iają węgiel - By nie cierpieć
15mm, jak podan: strajku 1920 roku

PHILADELPHIA, 18 sierp
nia, - Niema najmniejszych na
dzień, aby doszło do wznowienia
zerwanych pomiędzy górnikami
i właścicielami kopalń rokowań
dla odnowienia ugody węglowej
regulującej produkcję węgla na
przyszłe kilka lat.
Zadna z interesowanych stron

śni górnicy, ani właściciele ko-
palń nie okazują chęci wznowie-
nia rokowań węglowych zerwa-
nych 4 sierpnia w Atlantic City.
Tylko dwa tygodnie obecnie

dzieli naród amerykański od
wielkiej klęski generalnego
strajku, który w razieprzedłu-
żenia się może się dać ludności
srodze we znaki podobnie jak
wielki strajk węglowy w zimie
1920-1921 roku. Praca w ko-
palniach węgla idzie pełną siłą
pary, by przed nagłą przerwą
produkcji wydobyć jaknajwięk-
sze ilości cennego kruszcu.

Mieszkańcy miast w obawie
nieuniknionego strajku czynią
pośpieszńie wielkie zamówienia
węgla by nie pozostać na zimę
bez potrzebnego opału.

NACIĄGNIĘTY Z PO-

WODU OŻENKU

FRANKLIN, N. J., 18. sierp-
nia, - Joe Kowacs, z pochodze-
nia Węgier, zatrudniony w New
Jersey Zine Co., powrócił wczo-
raj do swego domu z New Yor-
ku i opowiedział w jaki sposób
został obrany z 1200 dolarów
przez swą przyszłą żonę z któ-
rą miał wyjechać na farmę dla
spędzenia miodowych miesięcy.
Naiwny Kowace, zaślepiony my-
ślą o miodowych miesiącach
wręczył swej przyszłej żonie do
chwilowego przechowania 1200
dolarów, z któremi sprytna o-
szustka znikła bez śladu,

DOMINJA I ZAGRANICZ-

NA POLITYKA ANGLJI

WILLIAMSTOWN, Mass., 18
sierpnia. - Były premjer kana-
dyjski, Borden | poseł wolnego
państwa Irlandji w Washingto-
nie Timothy Smidy, przemawla-
jąc w Instytucie nauk politycz-
nych, wyrazili przekonanie, że
pokój wszechówiatowy zależeć
będzie od wpływu, jaki będą po-
siadać Dominja angielskie na za
graniczną politykę Anglii. Jeżeli
Anglja bez zgody Dominjów nie
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MÓWIMUSSOLNI

SLAWIAC PROTOPLASTE

IMPERATORA CEZARA
 

Zadowolony z wyników fa:

szyzmu

LONDYN, 18 sierpnia.
Twierdzę, że nie istnieje taka,
rzecz jak wolność - powiedział
Mussolini dyktator Włoch w wy-
wiadzie z korespondentem angiel
skiego „Daily Mail", w Rzymie.

„Wolność istnieje tylko w wy-
obraźni filozofów, którzy czer-
pią swoje filozoficzne teorje z
obłoków. Ja zaś moją filozofję
czerpię z tych, którzy żyją ze
mną na ziemi.

Mussolini zapytany czy jest za
dowolony z wyników filozoffi fa
szyzmu odpowiedział - „najzu-
pełniej, ponieważ faszyzm przy-
wrócił Włochom spokój, które-
go tak bardzo potrzebowały.
W sprawie wolności, którą

Mussolini uważa za niemożliwą
powiedział dalej co następuje:

Cywilizacja jest zaprzecze-
niemosobistej wolności. Ci, któ-
rzy pragną korzystać z cywili-
zacjł muszą się wyrzekać często
osobistej wolności. - Dalej Mus
solini powiedział iż masy nie mo
gą być rządzonuprzez masy.

Korespondent zaliważywszy
biust cezara na biurku Museoli-,
niego zapytał Mussoliniego o
przyczynę uwielbienia dla sta-
rorzymskiego imperatora-Mus-
solini szybko odrzekł - „Ce-
zar jest największym ze wszy›
stkich ludzi jakich wydała hi-
storja. Jest on moim ideałem".

Zapytany, co sądzi o niebez-
pieczeństwie białej rasy z po-
wodu powstania w Afryce i za-
burzeń w Chinach Mussolini od-
powiedział: Raga biała jeszcze
nie spełniła swej misji. Jeszcze.
ją czeka wielkie zadanie do speł-
nienia. Niebezpieczeństwo mu-
zukmańskie jest bez znaczenia.
Muzułmanie byli silniejsi nie tak
dawno, gdy byli pod murami Wie
dnia, a zostali unteszkodliwieni
przez garść wojsk polskich i au-
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Notereń ka Second Clase Matter March Slat,
1914, at New York Post Office, New Tork, N. T.

Finansiści niemieccy

- ulegli demoralizacji

"WOLNOŚC, To MM. |

 
strjackich pod wodzą genju
sza Sobieskiego.
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Bankierzypragnąkontrolować wszystkie ośrodki

produkcji

BERLIN, 18 sierpnia. - "Cały finansowy świat niemiecki
oszalał Wszyscy wybitni finansiści z pobudek im tylko wiado-
mych i w interesie swych wpływów rujnują niemiecki system eko-
{nomiczny, dla zagarnięcia kontroli nad wszystkiemi środkami
produkcji" - powiedział Edmund Stinnes, syn wielkiego przemy-
słowca Stinnesa zmarłego przed kilku miesiącami, który kontro-
luje znaczną część fabryk niemieckich.

„Toczę walkę w imieniu przemysłu niemieckiego przeciw kon«
troli finansistów, którzy pragną opanować przemysł niemiecki, nie
przy pomocy własnych pieniędzy, ale pożyczonych przez zagra«
nicę". x

Młody Stinnes w wywiadzie z korespondentami prasy
czył, iż finansiści usiłują wszystkich większych przemysłowców
niemieckich wywłaszczyć, dla pokrycia długów należnych ban-
kom od przemysłowców. *

W następstwie walki wypowiedzianej przemysłowcom niemiec»
kim przez finansistów niemieckich wiele fabryk znalazło się w
obliczu ruiny, a setki tysięcy robotników w przededniu śmierci
głodowej.

Finansiści niemieccy urządzili podobny zamach na przemysł
niemiecki, jaki wykonała przed kilku laty nowojorska Wall Street
na przemysłowca Forda, w celu złamania jego monopolu w pro-
dukcji automobilowej.

Przemysłowcy niemieccy mają nadzieję wyjść zwycięsko z wal.
ki z finansistami, podobnie jak wyszedł zwycięsko Ford z walki
2 finansistami amerykafiskimi |

FRANCJAMOZEZAPEACHCDEUCI -

ANGLICY -
Ponieważ jest bogatszą, aniżeli była w 1914 roku - Francjama najkorzystniejszy bilans handlowy
 

LONDYN, 18 sierpnia.-Francja jest. bogatszą, aniżeli byłaprzed wojną i jest w możnościzapłacić swe długi należne An-glji 1'St. Zjedn., jak twierdzilord Bradbury członek angfel-skiej komisji odszkodowanioweji jeden z najtrzeźwiejszych eko-nomistów angielskich.Opinja lorda Bradpury'egoprawdopodobnie wywrze wielkiwpływ na opinję angielską, która przywykła przykładać wielkąwage do poglądów wypowlada-nych przez! znanego finansistę.Lord Bradbury twierdzi, żenależnych Anglji i St. Zjedn. bezgdyby Francja raz przystąpiła

do załatwienia kwestji długówdomieszki kwestji politycznej,przyszłoby jej to z łatwością po-nieważ bogactwo narodowe Fran-cji nietylko nie zmniejszyło sięale zwiększyło po wojnie wszechświatwoej. Dowodem, że tak jest,jest francuski bilans handlu za»granicznego, który od czasu za-kończenia wojny był zawsze bardzo korzystny dla Francji, a wtym roku nadwyżka wywozufrancuskiego nad przywozem za-granicznym wyrała się w milejardach franków.
Dziewczyna polska zniknęław tajemniczy sposób zlała: jennych,pewność pokoju w Europie i świecie, będzie większa, ponieważDominja nie widzą potrzeby wo-jen z wyjątkiem obronnej w ra-zle napadu.

Włochy gotowe do spłatydługów
WASHINGTON, 18 sierpnia.L- Belgja otrzyma od St. Zjedn.zupełnie odmienne warunki splaty swych wojennych długów wsumie" 171,000,000 pożyczonychw bzasie wojnyi 807,000,000 po-życzonych na odbudowę pc za-wieszeniu broni, St. Zjedn. przy»znają Belgji niższy procent idłuższy czas na spłatę długów.Na wiadomość o tych ułatwie-niach rząd włoski zwyócił się doSt. Zjedn. z oświadczeniem itgotów przystąpić natychmiastdo uregulowania swych długówwojennych pod warunkiem, jeże.II otrzyma te same warunki, ja-kie otrzymał rząd bęlgijski.

Panna G. Elderle dfe dopły-neta do Anglii 'Po. dwunastu godtinach naewy-czajnych wysiłków panna G. Elderlezmuszoną była zaniechać swego sa-miaru przepłynięcia kanału angie!-skiego z powodu powstałegozaburzenia na wodach kańsłu | męty.Dzielńej _Amerykance _pozostawałotylko siedemmil do osiągnięcia ce-lu -- wybrzeła: Angli v

 NAJNOWSZE :WIADOMOŚCI BAYONNE, 18 sierpnia. - Poli.cja miasta Bayonne, N. J, poszuka»je Zoffi Milewskiej, lat 13, zamie-szkałej pn. 583 Avenue C, która wje  Riewolnictwo w Arabji kwitnie,jak za dawnych czasówGENEWA. - Niewolnictwo festotwarcie praktykowano w kilku mu-sulmafiskich państwach, _szczególniena półwyspie arabskim, a takto wkrólestwie Hedłasn, gdzie żyje wieleniewolnie, które przyszły z DalekiegoWschodu, jako uczestnieski pielgrzymki do Mekki. » -Rada Ligi Narodów poleciła zniesienie prawnego stanu niewolnictwa,,gdziekolwiek, by on istniał i nadanieniewolnikom wolnóści, "bez ładnegoodszkodowania. Iga Narodów ma wyznaczyć międzynarodowy obóz, gdzie-~by można było zbierać uwolnionychriewolników przed wysłaniem ich dorodzinnego kraju. ,
Okręt amerykański na skalesyberyjskiejNOME, Alaska, - Według wiado-mości iskrowej, otrzymelej od holo-wnika naftowego Moud, amerykańskiokręt handlowy „Ram" z Nome, wpadłna skały przy wybrześu syberyjskiemw pobliżu miejscowości Whalon 1 ror-bił się w drobne kawalki, Załoga okrę-tu uratowała się i znajduje się nabrzego syberyjskim wWhalen. ; kok eKsiążę Wali w ArgentynieBUENOS AVRES. - Książę Wa-Mi praybyt tut) na. pokladiio kryto-wnika Gazlen, witany owacyjnie przezludność stolie Argentyny. Przybywający do portu okręt księcia W

szła z domu w zeszły czwartek i do-Łotwa spłaca swo długi tycheras nie powróciła. Ojciec za.

 został powitany przes oskadzę srgen tyńskiej floty wojennej,
  

wojenneLONDYN, - Rząd republiki lotewskiej podpisał dzisiaj umowę, od-nośnie spłaty długów zaciągniętych'w Anglji po odzyskaniu niepodległo-fel. Rząd łotewski zobowiązuje sięspłacić swe długi w sumie 2,300,000funtów szterlingów ($11,500,000) wciągu 30 lat w odpowiednich ratachrocznych. Do sum długu należnegoAnglji od Łotwy, zaliczono zostałykoszta transportu obywateli _łotew›skich z Dalekiego Wschodu i Mur.mańska do Łotwy na okrętach an-gielskich. .606 +Nowy olbrzymi tunel w StanachZjednoczonychEMIGRANT GAP. - Pod łańcu-«hem górskim Sierra Newada, dokoń-czono wiercenia tunelu,mającego długości 10,822 stóp, prze-kopanego w solidnej masie granitu.Przez nowy tunel będzie przechodzićdwutorowa kolej, łącząca San Fran-cisco ze Sparks Newada, -długości251 mil.

 

 

ginionej dziewczyny przekonany jestA6 córka została uprowadzona.
Prawda o Piłsudskim naObchodzie Rocznicy „Cadnad Wisłą" w BaltimoreBALTIMORE, Md., 18 sterpnia.- Z okasji rocznicy „Cudu nadWisłą" odbyła się tu wielka ma-nifestacja polska w Parku Patter.son. Do kilkutysięcznego tłumu tu»tejszych rodaków przemawiał p.Wacław Wrzesień, który studjujetu system wodociągowy. Jako byłyoficer Armji Polskiej, nie zawahałsię powiedziać prawdy o „Cudzie"nad Wisłą - powiedział publicz.ności, to hle Prancuzi, ale Marsza.Tek Piłsudski ocalił Warszawę, boOn opracował plan obrony i kie-rował całą akcją. Poraz pierwszyto na obchodzie, którym kierowaliludzie z prawicy, powiedziano pra.wdę o Piłsudskim, a powiedział jąłolnierz polski, bo żołnierz polski

 

 

 
Korespondencje- własne "Nowego Świata"

 

Czwartek, 20-go sierpnia„BRAK OPINII"
pisze Tadeusz W. Dfrłgaszowski z Warszawy

 
nie umie historji fałszować!
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7 KOMITETU IMIENIA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO! - BANDYGI POLICJANTA 
Na tebraniu w ublekty ponic-

działek w Domu Narodowyni, ob
W. Bojan-Błażewicz omówił o
zmianach, jakie są przewidywa-
ne w polityce polskiej
Rząd Grabskiego chwieje się

Nie chcą go ani prawicowcy, ani
lewicowcy. Lecz niema amato-
Tów ona stanowisko premiera,
ponleważ kryzys gospodarczy
trwa i każdy obawia się objąć
ciężki spadek po Grabskim
Są różne w Polsce kombina-

cje. Na premierów wymieniają
Sikorskiego, Rataja i Piłsudskie
go. Wśród prawicy - dają się ›
słyszeć głosy, nawołujące do o-
pamiętania i współdziałania pod
wodzą Piłsudskiego Ale Pił.
Budski, jeżeli wszedłby do rzą-
du, albo do armji, to tylko podpewnem! warunkami, W każ-
dym razie w jesien! zapowiada
się żywa walka, z której wyłonisię nowy rząd

Partje | stronnictwa rozu-
mieją. że dalej taka sytuacja
jak obecnie trwać nie może

Polsee grozi niebezpieczeń-stwo -odosobnienia z powodu
paktu: angielsko-francusko-nie-
mieckiego i ażeby z temniebez-
pieczeństwem dać sobie radę,
Polska musi być silna wewnętrz-
nie | wobec zagranicy skonsoli-
dowana gospodarczo i polit

 

nie. Zaznaczył również ob. Bła- |
żewicz, że wśród ludowców go-
tują się radykalne zmiany W- |
tos traci ogromnie w masach
chłopskich posłuch, ale bruździ i

„nie dopuszcza do porozumienia.W dyskusji zabierali głos
J. Szacki, C
charski I ob. J. Wojtaszek

Dr Szacki krytykował wszyst
kie partje polskie, nie wyigora-jąc. socjalistów ym ostatnim
zarzucił bezpłciowość i patrjo-
tyzm Wolałby powrót do „czy-
stego marksizmu" Obawia się,

dr

 

że Piłsudski mógłby zostać dy-
   sunków w Polsce dr Szacki wi-

dzi w rozwiązaniu Sejmu i roz-
pisaniu nowych wyborów

Ob. Kucharski zapytał dr
Szackiecę.-, „niegozgskania więk-
szości w Bejmie, feżeli żadna zpartji tych szane niema. Czy
komuniści?

Ob. Błażewicz zaznaczył, że

Kozłowski, W. Ku |

| rozwiązanie Sejmu w danych wa
| runkach, nie by dvnbrego nie pray

| niosło Polsce, Na kryzysle gos-

| podarczym | chwllowem nieza-

! dowoleniu bezrobotnych, nie mo

zna nić śllnego budować  Dla-

tego partje lękują się rozwiąza-

nia Sejmu, a nietylko dlatego,

że posłowie boją się utraty man

datów

Piłwudski jest dla nas repre-

zentantem ide! demokratycznej

Nonsensem jest obawa z tej

strony dyktatury Gdyby P-

sudski chciał być dyktatorem,

toby nim był przed sześciu już

laty

Sytuacja Polski może być roz

wiązana jedynie rozumną współ

pracą obozów w sprawach za-

sadniczych. Uważamy, że osoba

Piłsudskiego jest właśnie po-

takiej współpracy. .

- Cudów spodziewać się nie

możemy1 wierzyć, że w tolero-

waniu nadal chaosu i walki we-

wnetrane} Polska cokolwiek

skorzysta Zadźnićm naszem

jest służba dla idei demokraty-

cznej. która zasadniczo musi

bać trudne)

ciężkich problematów, jakie ma

Polska.

Po dyskusji, ob. Błąż o-

trzebna do wytworzenia pola do |
|

 

W czasie wymiany strzałów z

dwoma bandytami, którzy obra-

bowali bartendra i siedmnastu

gości w salunie „River Shannon"

pn. 2370-ym przy 3rd ave. z 400

dolarów, policjant James J. Hun

ter ze stacji East 126th street.

został postrzelony w prawe ko-

lano

Hunterowi w ściganiu bandy

tów pomagał policjant Simon

Tierney z tej samej stacji. Ban-

dyci wbiegli do domu przy East

130th street pomiędzy 30th st. '

i Lexington ave. Do dzielnicy

tej wysłano patrolkę policyjną

i dotektywów z różnych dziel.

nic Manhattan. Otoczyli oni ze

wszystkich stron ten blok.

Hunter, któryliczy lat 30 i

mieszka pn. 1524-ym przy Long-

fellow avenue w Bronx spraw-

dzał, że drzwi są pozamykane

na 129-th street, gdy naraz spo- |

strzegł dwóch mężczyzn, którzy

biegli ku niemu z 3rd avenue

Gdy Hunter zawołał na nich, a-

by się zatrzymali, wyjęli oni z

kieszeni rewolwery i strzelili do

niego. Policjant odpowiedział na

to strzałami. Bandyci przebieg!i

kolo niego i popędzili ku Lex

ington ave. Dali oni razem do

policjanta dwanaście strzałów i

jedna z kul utkwiła w jego ko-

lanie.

Wmiędzyczasie policjant Tier

ney, stojący na posterunku w

pobliżu 130-th street i Lexing-

„ton ave, pobiegł po Lexington

ave. w czasie gdy bandyci zbli.

żali się z południowej strony.

Tierney kazał im zatrzymać się,

lecz oni go nie posłuchali i dali

do niego ognia. Razem dali do

niego sześć strzałów, ale nie tra-

fill ani razu, Tierney, strzela-

jąc, gonił ich dotąd, aż wbiegli

oni do pewnego domu przy 130th

street,

Strzały usłyszano na stacji

policyjnej przy East 126th st.

i sierżant MeGarry wysłał re-

 

 

 

zorwy policyjne, które otoczyły

blok i przeszukiwały domy.

Ważne zawiadomienie

i Komitet edukacyjny Polskie.

| go Klubu Demokratycznego, mie

szrzącego sig pn. 56-ym przy St.

af «rka Place, układa plany czyn-

nej działalności w zbliżającym

i się sezonie. Między innemi będą  

w dalszym ciągu prowadzone wy

kłady w języku angielskim w

szkole publicznej No. 71 przy

Tej ulicy, niedaleko Avenue. B.

Wykłady te prowadzić będą wy«

bitni pedagodzy. Prowadzonym

również będzie w dalszym ciągu

kurs o Stanach Zjednoczonych,

ich historji i rządzie, wykłada

ny w ubiegłym sezonie przez p.

Edwarda C. Rybickiego.

Komitet prowadzi pertrakta-

cje z dyrektopem biura wykła-

dów Departamentu zdrowia mia

sta New York i obsługa tego biu

ra wformie wykładów o higje-

nie zajmie poważne miejsce w

programie komitetu.

Eleonora Romeder, sekr.

YONKERS, N. Y.

Wielka impreza artystyczna

Dzień Sgo i Ggo września za-

znaczy się u nas wielką nieby-

walą dotychczas w naszem mie-

ście sensacją.

Będą to dni wielkie,

ste - dnie pieśni i muzyki pol-

skiej. W dniach tych bowiem od:

będzie się w naszem mieście

Zjazd, Kontest i Koncert Zjed-

noczonych Chórów Spiewaczych

na Wschodzie.

 

Niezwykła ta impreza rozpo-

cznie się olbrzymim koncertem,

w sobotę wieczorem 5 września ,

w wall Knigths of Columbus

prey Broadway i St. Mary St.

Wkoncercie zaś wezmą udział

chóry i soliści o wysokim pozio-

mie #rtystycznym, tak, iż miesz-

kańcy naszego grodu mieć będą

prawdziwą ucztę duchową.

Równocześnie koncertować bę

! dzie słynna orkiestra „Moniusz-

ko" z New Yorku, uznana za

jedną z najlepszych tu pa Wscho

dzie

Niemniej interesujący, a mo-

że nawet więcej jest niezawod-

nie kontest, który się odbędzie

dnia następnego to jest w nie-

dzielę Ggo września w tej samej

sali.

Któż z naą kiedykolwiek był

świadkiem lub uczestnikiem kon

testu, gdzie chóry stają do szla»

chetnej walki o lepsze, gdzie wa

żą się losy zespołów i jedno-

stek, gdzie każde słowo, każdy

rytm, każda nuta, to szczyt do-

skonałości, albo rozpaczliwy u-

padek. Doprawdy, warto widzieć

i słyszeć, tembardziej, że coś po

dobnego już się nie powtórzy w

naszem mieście, chyba w przy»

szlej generacji.

Na zakończenie dodać należy,

 iż zarówno po koncercie, jak | po

 

 

MENNEN/

_ BORATED

Talcum :

\

Poprodele Waste:

go aptekarza o

bezpłkozny, czy«

sty NENNENS

puder dla. dzieo-

ka. Używajcie go
poddońtztkiem-

Utrzymuje on de
fikatng #66 rę

Waszego dziecka

wolną od wsze

kich .podrażnień.

    

 

konteście będą tańce przy dźwię

kach słynnej orkiestry „Moniu-

szko" z New Yorku.

» To-ski.

Siedmiu turystów ginie

w Alpaci
GRENOBLE. - W roku biełącym

liczba katastrofalnych wypadków
wśród turystów amerykańskich jest
niezwykle wielka, W ostatnich dniach
7 turystów zginęło tragiernę śmiercią
w przełęczy Eerine.

 

 
| mawiał konieczność energtcz-

[ nego organizowania Komitetów

i Piłsudskiego
| Musimy stanąć razem solidar
| nie do roboty. Obojętność i nie-
| zrozumienie trzeba przełamać.
| Polonja nowojorska zrobiła
| przez dwa lata wiele w tym kde
| runku, ale musi pracować dalej
pod sztandarem Demokracji, aż
do zwycięstwa. Zwycięstwo
wtedy nastąpi, gdy Polska zo-
stanie uporządkowana wewnętrz
nie i wejdzie na tory normalnego
życia parlamentarnego i gospo-
darczego

Do komitetu zapisało się kilku
nowych członków: Ferdynand
Giersz, Józef Ziembiński, Mate-
usz Płaza, Tomasz Baranowski.

Postanowiono rozpocząć ust-
ną agitację w celu zdobycia naj-
większej ilości członków. Po o-
mówieniu szeregu spraw lokal-
nych, -orgenizacyjnyeh-| odczy-
taniu sprawozdania finansowe
go Komitetu za pierwsze pół.
rocze, posiedzenie odroczono

x

 

Ujęto ich po długiej gonitwie,

TRZECH BANDTTOW

w czasie ktorej dano do nich

15 strzalow
 

Policja aresztowała wczoraj ra-
no dwóch mężczyzn i jednego
młodzieńca, którzy włamali się |
do apteki H. A. Nigu, mieszczącej
sig u zbiegu ulic 3rd ave. i 32nd
street1 ukpadli z registru $9.70.

Rzęzimieszków ujęto po dłu-
giej gomtwie, w czasie której de-
tektyw i dwaj policjanci dali do
uciekających piętnaście strzałów
Włamywaczami tymi są: liczą-

cy 28lata Alfred Canonica, ›za-
mieszkałypo. 30lym przy. East
145th street, Bronx; Frank Co-
Jumbo, Jat 33, zamieszkały pn
820-ymi przy East 30rd street i
siednastoletnie Frank Cerasi-
ni, zamieszkały pn. 110-ym przy
Mott street.

 

|- Detektyw Joseph Neary ze sta-
| cji przy East 35th street powiada,
że zauważył juk Cerasini opusz

| czał aptekę przez małe okno, wy-
chodzące na boczną uliczkę pod›

| czas gdy jego towarzysze stali na
| ulicy.
| Neary zatrzymał przejezdźają
cy automobil, w którym jechali
policjanci Kelly i Doughertey, co
gdy zauważyli włamywacze, za:
częli uoiekuć. Policjanci z detek-
tywem puścili się za nimi w po-
goń. Gonitwa miała miejsce na
przestrzeni kilku blokówi zakoń-
czyła się ujęciem  opryszków.

| Strzelanina zwabiła wielki tłum
| ludzi, którzy pomogli policji w

| aresztowaniu włamywaczy.
 

CHÓRZYSTK! IAATAKOWALY BROWNINGA

 

 

Domagaly sic» natarczywie, aby je kidopbwfl
 

Miljotier Edward W. Brown-
ing, znany szeroko ze swe) adop-
cyjnej becy z Marją Spas, został
wczoraj zaatakowany -na dachu
hotelu Belleclnire przez czterdzie-
ści chórzystek pewnego teatru ma

VEroadway.
Dziewczęta rzucały mu się na|

szyję, ściskały, całowały i doma»
gały natrętnie, aby je adoptował.
« - 0, panie Browning, adoptuj
mię pan!- - wołała piękna Iva«
nelle Ladd.
- Jakto, nie chce pan mig a>

doptowat? - pytała się Jean
Watson. .
z- Patrzcie oto przybrany oj-

© Kopciuszka - śpiewała Val
Lester.
£ Panie Browsing, niech pan

naś adoptule wszystkie, Będzie
my bardzo grzeczne i kochające
--preymilala sig Maxine Lorenz,
Jedna z chórzystek zmusiła

Browninga do tańczenia z nią
Orkiestra grała „M tbat's thw

dd of agl ycu are" (Jeżeli te
WIS

 
rodzaj

ki
go dziewczyną), A -

dziewczęta improwizowały same
zwrotki. Browning był bardzo
zażenowany i onieśmielony i przy
pierwszej : sposóbności uciekt z
hotelu, wktórym :-mieszkał od
dłuższego czasu-i oświadczył, że
już tam więcej nie powróci,

POSZUKUJĄ RODZI +" :
CÓW PODRZUTKA
. U

Policja nowojorska robi .po-
szukiwania za rodzicami sześcio-
letniego niemowlęcia -plei żeń-
skiej, znalezionego przed kościo-
łem św. Gabriela, mieszczącym
się pn. 808-ym przy West 37th
street przez panią Sarę Jordan,
zamieszkałą pn. 250-ym przy
40th street. "Niemowlę odesłano
do szpitala Bellevue.

KALENDARZYK ZABAW

* o17ty Pan!!" Midland Are. Staten
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19 wrześ ki i Tow. „KOL
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go czasuwczoraj

lo 2000 osób zmieniło

papierosy na Chesterfield

\ "Przeciętna cyfra dzienna, oparta na

statystyce rządu Stanów Zjednoczonych

TAKA - POPULARNOŚC -

« Luosprr & GG., -!
. . " ; VM’

MUSI - BYC - ZASŁUŻONA
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_ TRZEJ MUSZKIETEROWIE
+ ALEKSANDER DUMAS - POWIEŚC HISTORYCZNA z XVII WIEKU

 

Z POLSKI

Kartel „nowynę pali

Pozornie tylkojest kartel nut;

towy spójnią organizacyjną dla
 
 

(Ciąg dalszy.)

- Ach! dzięki Ci, Boże! - westchnął

Buckingham. Śmierć moja zatem nie bę-

dzie dla niej śmiercią obcego człowieka!...

Laporte zalał się łzami.

z -- Patryku! - rzekł książę, - przy:

nieś mi szkatułkę, w której były złożone

diamentowe zapinki.

Patryk przyniósł sekatutke, a Lap

te poznał, że była ona niegdyś własnością

królowej.

- A teraz podaj mi jeszcze białą ała

sową torebkę, na której są wyhaftowane

perłamiinicjały królowej.

Patryk wypełnił rozkaz. .

- Weź to, Laporte - rzekł Bucking

ham. - To są jedyne pamiątki, jakie mia-

 

  
~

łem od niej... ta srebrna szkatułka i te lite

ry. :Oddasz te rzeczyJej Królewskiej Mo

ści. A jako ostatnie wspomnienie... - ro

zejrzał się dokoła, szukając jakiego cenne

go przedmiotu, - jako ostatnie wspom

nienie, zawieziesz je

Szukał przez chwilę, i wzrok jego,

przyćmiony mgłą śmierci, padł na nóż, któ-

ry wypadł z rąk Feltona i ociekał jeszcze

na ostrzu purpurową krwią.

- Zawieziesz jej ten nóż - dokoń

czył książę, ściskając dion Laporte'a.

Poczem omdlewającą rękę włożył z

trudnością torebkę i nóż do srebrnej sz

tufsy dając znak, że nie może już mów

- wchwilę zaś później wskurczach smier-

telnych osunął się z kanapy na podłogę.

Patryk jęknął straszliwie.

Buckingham usiłował jeszcze uśmie›

chnąćsię, i śmierćzatrzymała ten uśmiech,

znacząc na czole wyraz szczęścia, niby 0-

stalni pocałunek miłoś

   

  

 

 

  

 

     

 

Wtejże chwili wpadł z przerażeniem

nadwornylekarz księcia, którego znalezio-

no nareszcie na pokładzie statku admirał:

skiego - niestety, zapóźno.

Podbiegł do księcia, a ująwszy go za

jakiś trzymał ją w swojej dłoni,

  

 

  

 

  

  

  

 

e - rzekł wresze

! pan mój nie

cym głosem Patryk.

Na ten okrzyk ciźżba obecnych w padł"
do gabinetui nastało zgielkliwe „umrę/.x

- m

 

Ś po stwierdzeniu przez

lekarza smiem Buckinghama udał się na
taras mmkom gdzie Felton, odzyskawszy
po zamachu vały : spokój i zimną
krew, otoczony strażą, oddawał się rozmy
ślaniom.

- Nędzniku! - zawołał lmmn - tt
żeś uczynił?

- Pomściłemsię
Felton. ..

- Ty sig por tes?! - zawotal ba
ron. - Powiedz raczej, że stałeś się narzę
dziemtej występnej kobiety... Ale prusu
gam ci , że będzie to już ostatnia jej zbro
dnia!

- Nie rozumiem, co pan mówisz -
odparł spokojnie Felton; - nie wiem, o
kim mówisz, miłordzie... Zabiłem księcia
Buckinghama, bo odmówił dwukrotnie

„ podpisania nominacji mojej na kapitana:
ukarałem go za niesprawiedliwość, i oto

- wszystko.
Lord Winter ze zdumieniem spojrzał

na pilnujących Feltona ludzi, nie wiedząc,
co sądzić o podobnej zatwardziałości.

Było jednak coś, co pokrywało chmu-
rą pogodne czoło Feltona. W całej swej
najwności szlachetnego człowieka miał to
przekonanie, że lada chwila zjawisię tu mi-
lady, by paść mu w ramiona, oskar
6 mspołudzmł wzbrodni i ponieść śmierc
z nim razem. To też każdy szmer czyichś
krokównapełniał go tą nadzieją, a następ
nie rozczarowywał boleśnie.

Lecz oto nagle z wysokości tarasu, skąd
rozległy był widok na ołbrzymią prze-
strzeń morza, Felton orlim wzrokiem ma-
rynarza dostrzegł punkt, który przez kogo

mógłby być uważany za mewę, bu-
jającą nad falami morskiemi, i na widok
tego punktu chwycił się ręką za serce, a
śmiertelna bladość pokryła mu oblicze.
Punkt ówbył żaglem okrętu, kierującego
się ku mbrzezom Francji.

Wtej chwili zrozumiał Felton, że się
pomxhł w swych nadziejach na szlachet-
ność miłady, i stwierdził ostatecznie, że ta
uwielbiana przez niego kobieta z całą ego

ną obojętnością pozostawiła go na
pastwę losu, ani dbając, co się z nimi stanie.

 

  

 

. odpowiedział

  

 

 

 

  

 

 

- Milordzie! - rzekł do barona,
błagam cię o ostatnią łaskę!

- Czego żądasz? - zapytał baron.
- Powiedz mi, która godzina.
Baron wyjął zegarek,
- Dziewiąta za dziesięć minut - o-

świadczył.
- Dziękuję - rzekł Felton.
I stało się jasnemdla niego, że milady

przyspieszyła swój odjazd o półtorej go-
dziny; stało się mu widocznem, że skoro
tylko usłyszała wystrzat armatni, zwiastu-
jący nieszczęsne wydarzenie, kazała pod-
nieść kotwicę. 1 oto statek jej płynął pod
błękilnem sklepieniem nieba w znacznej"
już odległości od wybrzeży Anglji.

- Bóg tak chciał! - szepnął z. rezy
gnacją fanatyk, nie odrywając oczu od o-
krętu, na którego pokładzie oczyma ducha
dostrzegał białe zjawisko, któremu życie
swe poświęcił wofierze.

Lord Winter zaś śledził jego spojrze›
nie, widział boleść, nalującą się na twarzy

 

 

* nieszczęsnego młodzieńca, i odgadł wszyst-
ko.

- Zanim Jedflak tę zbrodniczą kobic-
le dosięgnie ręka sprawiedliwości, przede

r kiem ty sam poniesiesz karę, nie-
szczęśliwcze! - rzekł do Fellona. - Lecz
przysięgam na pamięć mego brata, które-
go tak kochałem, że wspólniczka twoja nie
ujdzie już teraz kary.

I skinął, by zaprowadzono Feltona do
więzienia,

  

 
On zaś, gdy go wyprowadzono z tara

su, aż do ostatniej chwili spoglądał na od
ległe fale morskie, poczem, zwiesiws

 

| wę na piersiach, zniknął, otoczonystrażą.

| z

 

|

 

wpalacowymkruzganku.

Lord Winter zbiegł szybko po scho
dach pałacu i udał się do portu.

XW.

w WE FRANCJI -,

Król angwlxkl Jakob I-szy, dowie
Ziawszy się o śmierci Buckinghama, po-
“odzmam obawą, aby ta straszna wieść
nie zniechęciła do dalszej walki oblężonych
mieszkańcówRochelli,przedsięwziął wsze!
kie środki, jak opowiada Richelieu w swo
ich: pamiętnikach, w celu przecięcia drogi

 

 
do Francji i przedewszystkiem zamknął
wszystkie porty całego swego królestwa, |
wydając rozkaz baczenia, by przed wyru |
szeniem armji, zgromadzonej przez Buc. /
kinghama, nie wypłynął z nich żaden sta
tek, Ohm tez krol w zastepstwie lmalłc1
go księcia naczelny dom] nad temi “m
skami: Surow

posunął tak dalece, że wstrzymał w]a/d

posłów duńskich, posiadających już ze-

  

 

| zwolenie powrotu do kraju, i zatrzymał po-

sła holenderskiego, który miał odprowa

dzić do portu Flissingen nkręh z Indji, wy.
sylane przez Karola 1-go do IJPdHOCIO
nych Prowincji.

Ale zarządzenia te uczynione zostały
dopiero wpięć godzin po zamachu, to zna
czy - o godzinie drugiej popołudniu. A
przez ten czas zdążyły już wypłynąćz por:
tu dwa statki. Jeden z nich, jak wiemy,
wiózł milady, która nie! mogła mieć wąt
pliwości co do śmierci Bmkmghama gdyz
załobny sztandar, wywieszony na maszcie
okrętu admirakklego, świadczył o tem do-
wodnie. Co się tyczy drugiego Statku, o-
pomemv,puzmej. jakim sposobem wydo-
stał się z portu i kogo wiózł na pokładzie

Tymczasem w obozie pod Rochellą
nie zaszło nic nowego. Król jegomość nu-
dził się, jak zazwyczaj, w obozie zaś bar-
dziej, może jeszcze, aniżeli gdzlemdznej,
korzystał z każdej sposobnosu abysię nie-
co rozerwać. Zdarzyło się też, że postano-
wił udać się incognito do Saint Germain na
uroczystości w dniu Świętego Ludwika i
wezwał kardynała, aby przygotował mu
orszak, złożony z dwidziestu :muszkiete
rów. Kardynał, któremu nuda królewska
udzielała się także niekiedy, ź najwięk-
szem zadowoleniem pozwolił oddalić się
swemu królewskiemu towarzyszowi, przy
czem król zapowiedził swój powrót do o-
bozu na połowę września:

Pan de Treville, uprzedzony przez
kardynała, spakował toboły podróżne, a
wiedząc, że przyjaciele jego mają gorącą
chęć i nawet nieodzowną potrzebę powro-
tu do Paryża, jakkolwiek przyczyna nie
była mu znana, wyznaczył ich właśnie do
orszaku, mającego towarzyszyć królowi.

 

  

  (Ciąg dalszy nastąpi.)
i

przemysłu naftowego.
Wistocie bowiem pod spokojną
taflą tego zjednoczenia rozgry-
wa się bez przerwy zacięta | sy-
stematyczna wsłka konkuren-
cyjna, na której najlepiej wyho
dzą zwłaszcza firmy, rozpo”:

daające wypróbowaną A dobr

rozbudowaną własną sie? pla-

cówek handlowych. TaX zwa-

ne biura sprzedaży z sferą wy-

robionych już wpływów handlo-

wych, z gronem stałej klijente-

li, założone i utrzymywane zna-

cznym sumptem, spełniają dla

firm swoje zadanie dość skła-

dnie

Znacznem ułatwieniem dla

działalności handlowej tych biur

sprzedaży jest brak centralnego

biura sprzedaży, którego utwo-

rzenie jest, niemal od chwili

założenia kartelu, przedmiotem

obrad i rozważań - bez końca.

Brak takiego biura leży w do-

brze źrozumiałym interesie nie-

jakiego przedsiębiorstwa nafto-

wego, które, pomimo kartelu,

podstawiają sobie wzajemnie

bardzo zgrabnie nóżkę.

< Walka konkurencyjna odby-

wa się za pomocą bonifikat dy-

skretnie przyznawanych, tak

zwanych otwartych kredytów

długoterminowych, późniejszych

przeprowadzanych k się g o w o

transakcji, aniżeli w rzeczywi-

stości, I t. p. "tricków."

Firmy dobrze wiedzą o wsze- |

lakich podstępach 1 fortelach

swoich w kartelu z nimi zbrata-

nych konkurentów, tem moc-

niejszych i groźniejszych, im
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_ Najlepszypięciocentowy

napójw skleple
W ten sposób ludzie się wyra-
żają o Coca-Cola- ponieważ

~ ~ jest do tego stopniadobra.-
Więcej ludzi kupuje Coca-Co-
la, niż jakikolwiek inny napój
- podany bowiem w stanie
lodowo zimnym, w znanej
szklaneczce Coca-Cola, jest
mlłym w smaku i gasi pra-
gnienie, jak żaden inny.

  

 

 sprawniej |f ją |własne
ich zacje h n

Dlatego też praktyka ujawni-
la już taką sumę niedomagań i
nagromadziła tyle
palnego, że uczestnicy
ustawicznie liczą się z ewentual-
nym jego: upadkiem.-
Od miesięcy też prawie bex

przerwy kitują go, drutują, re-
montują, lecz bez skutku.

Jeśli nie kwestfa ropy - to
sprawa sprzedaży - albo jedno
i drugie, drfely*Koffraternie
skartelowaną na stale powné-
nlonych kuzynów.

Dlatego też kartel naftowyod
narodzin znajduje się właściwie
w stadjum ostreg@przesilenia.
Czy - wobec tego-caly kar-

tel się nie spali? Może jednak
pożar da się ugasić?

| Pomnik Sobieskiego powróci
do dawnej świetności
WARSZA WA.'- Pomnik kr6-

la _Sobieskiego, _wystawiony
przez Stanisława Augusta dla
upamiętnienia stuletniej roczni-
cy odsieczy pod Wiedniem,
przez szereg lat zniszczał nie-
mal zupełnie, przyczyni! się do
tego w niemałym stopnfu ofice-
rowie rosyjscy z pułków konnej
gwardji, którzy uważali za wiel-
ką zręczność po pijanemu bbel.
nać szablą palce u ręki statut
Było to naśladowanie tych bo-
haterów petersburskich, którzy
w Ogrodzie Letnim poobcinalt
nosy wszystkim statuom, nie-
gdyś zdobiącym Park Łazienko-
wski, a o które dotychczas rząd
polski się nie upomniał Wy-
dział Inżynierski magistratu w
przedwojennych aktach znaj-
duje dowody, świadczące, że co
lat kilka pomnik Sobieskiego
był odnawiany, a za każdym ra-
zem trzeba było dorabiać braku-
jące palce'u ręki statui, obcina-
ne stale przez pijaną tłuszczę
moskiewskich. oficerów.
Obecnie cały pomnik nakryto

szopg, pod którą specjaliści
rzeźbiarze odnawiają pomnik.
Robota trwa powoli, lecz może
jeszcze przed zimą pomnik So-
bieskiego zostanie Odąunlęty w
całej swej świetnołcl

Sto tynęcyzłołycll dla
inteligencji bez-

N robotnej

WARSZAWA, - Ministerjum
skarbu przyznało, jak się dowla-
dujemy, dalszy kredyt w wyso-
kości 100,000 złotych na akcję
pomocy dla bezrobotnych prar
cowników umysłowych.
Pan wilnister pracy 1 opieki

społecznej przekazał tę sumę
funduszowi bezrobocia, zastrze
gając następujący podział mię-
dzy miasta: Warszawie-30,000
złotych, Łodzi - 30,000 złotych,
Sosnowcowi - 15,000 złotych i
Oświęcimowi ~ 5,00 złotych.

 

materjału |
kartelu |

| ciaż dziewięć lat był trust

LISTY-DO REDAKCJI

W rubryce niniejszej umieszczamy Głosy Clyhlmków
„Nowego Świata".

W sprawach politycznych i w sprawach społecznych, w
sprawach wielkich i małych z życia cadxlonnąo, każdy z na-
szych czytelników i czytelniczek może napisać list do redakcji,
który o ile będzie odpowiadał warunkom redakcyjnym, zostanie
umieszczony.

1. List ma być krótki | zwięzły, nie więcej..nlkmdlbhi
wierszy jednoszpaltowego druku.

2. List musi byé pisany na jednej stronie papieru, atramen=
tem i czytelnie.

3. Tylko głosy omawiające kwośtje publiczne będą uwzglę-
dniane. Z kwestjami osobistej natury pójdą do kosza.

4. -Ton listów do redakcji musi być umiarkowany. „Wezel.
kie ostre wyrażenia i drastyczne słowa;"ią wykluczona *: |

Szanowny Redaktorze:- pruską, która rani serca polskie.
W niedzielę, dnia 9-go b. m. |O postępowaniu ks. Knappka po-

nastąpił wielki przewrót. Oto pro

|

winno wiedzieć całe wychodźtwo.

boszcz parafji na dole miasta Pozbyliśmy się kajzera, to da-
Newarku ks. Paweł Knappek z my sobie również radę i z kajzer
sali parafjalnej kazał zrobić sześć

|

kami.

klas szkolnych, zaś na dole wy-
budowgł, według jego własnych
słów dom „czysto - narodowy"
salę parafjalng z czterema po-
środku filarami. Pomiędzy ko-
ściołem i szkołą wybudował ace
nę, garderobę i kuchnię many:-

ola
Ę'edxrxzxmśwk, wrzymskiej sulunnie w Newark
miała nie kosztować parafian ani |**** \
centa. Dowiadujemy się Jednax
z wiarygodnych źródeł, że para:
fja będzie musiała zapłacić okolo

 

 

Ks. Knappkowi tyle jeno powie-

my, że zaduko już parafjan jego

przejrzało na oczy i ma dość

rzymsko - pruskiego ucisku.

Stajemy wspólnie do dzieła i

budujemy fortecę dla obrony pol-

skbści przed butem niemieckim

Parafjanin.

Newark (dół miasta) 45 sierpnia.
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Zifdnocronzch i clay ro

Bryfkarty Treeciej Klasy są tails
ieda Gok, co w shis
strony.

Szczegółowa informację chotnie
daje miejącowy agent lub jedno
+ głównych blur:

Scandinavian-American Line

I7 Whitehall Street, New Verk
Stree Be

 

    
  

p.
50,000 dolarów po bu- P Im.

dowy i przebudowy.

Ażeby lud nie się

faktów ó długach parafjalnych,

które wynoszą około 300,000 do-

larów, proboszcz w zeszłą nie-

dzielę wyrzucił jednego ze swoich

trustesow A. Driedzica, wyzywa-

Jac go ordynarnie nieprzyzwpite-

mi słowami.

A. Dziedzie był najwięcej wta-

jemniczony w sprawy parafjal-

ne, więc musiał pójść, bo zawie:

le wiedział Następnie, p. Dzie-

dzic jest kolektorem w sprzedaży

bondów budującego się Domu

Narodowego-na dole miasta w

Newarku.

Ks. Knappek więc jest zdania,

że dwom badam jednocześnie nie
można służyć. Albo Rzymowi,
albo polskości. P. Dziedzie cho-

 

 
 

parafjalnym, wybrał Boga pol-
skiego i stahat do-pracy w szere-
gach, budujących siedzibę naro-
down.

- Za to wlagnie ks. Knappek mu-
| hawymyélat Tego darowat mu
Die mote.

„Średniowieczne ozasy nastają u
nas pod pręgierzem rzymskiego
księdza. Żeby mógł, toby na sto-
sie palił tych, którzy myślą i czu-
Ja po polsku i stoją przy Domu

Polskim.

Polonia newarska powinna sta-
&

1 bez tadnych preenki
ETW

u 1 będzio miał. praw

   
eotety. Na 1ye

Jublistownie do
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BROOKLYN BRANCH:

686 Manhattan Avenue

Telephone -Greeepolnt 0038

MINISTER SKRZVNSKIOPO-

LITYCE AMERYKI

W wywiadzie udzielonym korespon:

dentom pism francuskich, minister spraw

zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej p.

4. Skrzyński, wypowiedział kilka bardzo

interesujących i głębokich uwag na temat

polityki Stanów Zjednoczonych w stosun

ku do Europy.

Minister Polski wyraził przekonanie,

że Stany niezadługo zmienią kierunek swej

polityki zagranicznej. Zaznaczył to samo

zresztą, co zaznaczają wsz europejscy

mężowie stanu, że Europa nie powróci do

gospodarczej równowagi, bez pomocy a:

merykańskiej.

A jakie p. Skrzyński na poparcie swo:

ich twierdzeń przedstawił argumenty?

Oto minister polski uważa, ze białej

rasie grozi niebezpieczeństwo. Dekaden-

tyzm, co należy tłumaczyć słowem: Prze

życie, lub Nadużycie.

Wobec tego groźnego objawu, zda:

niem p. Skrzyńskiego łączyć się musi Ame»

ryka z Europą. rozpocząć współdziałanie.

bo jeśli to szybko nie nastąpi, białej rasie

grozi zalewze strony Azji.

Inaczej mówiąc, przeciw słabnącej i

wzajemnie niszczącej swe siły białej rasie,

stają olbrzymie masy mongolskie, obliczo-

ne juz nie na miljony, a na miljardy... U.

ważamy tutaj za stosowne przypomnieć

naszym czytelnikom, że przed wielu laty

pisaliśmy w „Nowym Świecie" o koniecz-

ności współdziałania rasy białej, wobec

grożącego jej niebezpieczeństwa ze strony

żółtej Azji. Szczególniej wyraziste i zde-

cydowane poglądy w tej sprawie wyraził

zmarty ob. Bronisław D. Kułakowski, któ

ry po kilkumiesięcznym pobycie w Euro-

pie w roku 1922 nie zawahał się skazać na

smierć Europę, widząc na własne oczy cho-

robliwą dezorganizację starej kultury i cy-

wilizacji, zwiększonej odsunięciem się od

spraw europejskich Ameryki. .

Obecnie ten sam pogląd na sytuację

białej rasy wypowiada bezwzględnie jeden

z najzdolniejszych dyplomatów nietylko

polskich, ale światowych, którego słowa

znajdują coraz większy posłuch i oddźwięk

we wszystkich narodach.
.

Żaden bodaj z europejskich mężów

stanu tak jasno i kategorycznie sprawy

draźliwej nie postawił. Gadaning czczą

i pustą wyglądają przy mocnych zda

niach p. Skrzyńskiego, napuszone mowy

Nittich i Lloyd George'ów, wymyślające

Ameryce, ze nie chce ratować Europy, a

jednocześnie naszpikowane samolubstwem

i egoizmem, bo nie o Europę, ale o własną.

skórę tylko tym panom się rozchodzi.

  

  

   

- Tutaj p. Skrzyński zaznacza, że nie tę-

dy do Ameryki prowadzi droga. .

„Błędem ze strony Europy - powia:

da minister polski - były zbyt pośpie-

szne proby i usitowania zwigzania Sta-

nów Zjednoczonych z losem Europy za

pomocą umów pisanych. Takiemu po-

rządkowi rzeczy naród amerykański 72

wsze się sprzeciwi. Byłby to olbrzymi

krok naprzód, gdyby Stany Zjednoczone

zgodziły się wziąć udział w zgromadze-

. niu Ligi Narodów, nie jako sprzymierzo-

ne, ale jako zaprzyjaźnione państwo?

Kwestja postawiona jest dostałecznie

jasno. Za izolację amerykańską odpowie- |

dzialną jest w znacznej części sama Euro
pa. Dodalibyśmy ze swej strony, ze ego-
izm kapitału amerykańskiego jest tutaj po

ważnym czynnikiem, ale to nie zmienia

"Aktu, iż polityka europejska. jest równie? -

(winna, a przedewszystkiem polityka ogoi-
styczna wielkich mocarstw, z których każ
de dla siebie wyłącznie pragnęłobyskapto
wać kieszeńi politykę Stanów Zjednoczo-
nych.

Krótkowidztwo polityków europe}:
skich, zapatrzonych we własne podwórko,
nie dostrzega i nie chce dostrzegać groż
nych chmur, które się zbierają na olbrzy
mim kontynencie azjatyckim. Chmury te
może odwróci od Europy jedynie solidar
ność całej białej rasy i współdziałanie. Pol
ska jest w tej materji bodaj, że najlepszym
ekspertem w Europie, sąsiadując z pół
mongolską charakterem 'i kulturą, Rosją.

Jeżeli w Ameryce mówi się i pisze o
żółtem niebezpieczeństwie, które przedzie-
lają wielkie wody Oceanu Spokojnego, to
nieskończenie większem jest to niebezpie
czeństwo w Europie, bo leży tuż u wschod:
nich granic Polski. .

I nie grozi onotylko Polsce, ale całej
białej rasie, jak słusznie powiedział mini
ster Rzeczypospolitej. wb. 

NIE NA OPOCE, ALE NA PIASKU
ZBUDOWANY

Odnosi się to do uwarstwienia miejsca, na
którem stol Berlin. Stolica Niemiec zbudowaną
jest całkowicie na piasku, a niektóre gmachy
podnoszą się | osuwają, zależnie od zmiany po-
złomu wód zaskórnych Nie trzeba się jednak
tem bardzo przejmować 1 - martwić. Stolicy
pruskiej i niemieckiej, koszarowo militarnej 1 du-
chowo krzyżackiej nie grozi zawalenie. Podłoże
piasczyste jest, jak powiadają znawcy, „dobrego
gatunku" | zwarte Poniżej pokładów plasku
znajdują się warstwy gliny, o trzysta metrów
złębiej pokłady węglowe, jednak w objętości nie-
dostatecznej, by przedstawiać wdrtość dla eks-
ploatacji przemysłowej, Wreszcie w niektórych
miejscach, na głębokości 130-tu lub 140-tu me-
trów leżą warstwy soli, Na wielu domach berliń-
skich dostrzec można napisy, twierdzące, Iż na
tem właśnie miejscu wiercono dawniej ziemię, by
wydobywać sól.

Bardzo ciekawe są szczątki zwierząt przed-
historycznych, znalesłone ostatniemi czasy przy
robotach około kole! podziemnej i zakładaniu
fundamentów, pod niektóre z nowych gmachów
Są to kości mastadontów, rynocerosów 1 olbrzy-
mich jeleni. Umieszczono je w miejskiem mu-
zeum geologleznem.

+

DARSTW W STANACH PÓŁNOCNO-
ZACHODNICH

cjalne konsorcjum do przejęcia i Nkwidacji zban-
krutowanych gospodarstw farmerskich. Farmy
te, opuszczone przez pierwotnych właścicieli,
znajdują się obecnie w posladantu banków, to-
warzystw ubezpieczenfowych i towarzystw po-

setki tysięcy akrów. Banki 1 towarzystwa nie
mogą sobie poradzić z uporządkowaniem spra-
wy, która dosięgła takich rozmiarów. Nowe kon-
sorcjum ma się zająć jedynie rozwiązaniem tego

czdnych posiadłości, wynajdowanie nabywców
wśród imigrantów 1 ludności miejskiej | udziela-
ale kredytu na warunkach takich, jakie miały
miejsce przy początkowej kolonizacji tej części
kraju.

Wiadomość powyższa wykazuje, jak cięż-
klemu kryzysowi uległ stan rolnictwa na północ
nym zachodzie, skutkiem depresji powojennej.
Metody, któremi zamierza alę posługiwać konsor-
cjum w St, Paul, przyczyniły się w niemałym stop
niu do rozwiązania takiego samego zagadnienia
w stosunkach gospodarstw wiejskich w Nowej
Anglii, stąd wnosić można, że i w Minnesocie
okażą się skutecznemi. Nie należy się jednak lu-
dzić, by jakiekolwiek środki lokalne uporać się
mogły ostatecznie ze sprawą, która jest sympto-
matem zagadnienia na miarę cpłego kraju. Bę-
dzie to jedynie wyjście z sytuacji miejscowej i na
pewien przeciąg czata: w ą

ABY ZACHOWAC ZDROWIE I SPRĘ-

ŻYSTOŚC MŁODOŚCI

Dzisiejsze młode pokolenie żeńskie w Sta-

nach Zjednoczonych osiągnęło daleko lepszy roz-

wój fizyczny, niż to bywało wśród kobiet pokoleń

uprzednich. Stało się to, dzięki uprawianiu spor.

tów 1 ćwiczeń gimnastycznych. Zachodzi jednak

pytanie, czy to będzie nabytek trwały 1 czy o-

becna wzorowo zbudowana i sprawna w ruchach

dziewczyna, po przekroczeniu lat $0-tu nie obroé-

nie zbytnią pulchnością I nie pocznie uskarłać

się na rozmaite niedomagania, jak się to działo

z matkąjej, a jeszcze bardziej z babką Doświad-

czony lekarz, Fryderyk Hoffman, który od lat

wielu prowadzi badanie członków i członkiń

wstępujących do towarzystwa ubezpieczeń na ży-

cie „Prudential Insurance Co." w Newark, N. J.

twierdzi, że po latach trzydziestu, kobiety ame-

rykańskie przeważnie tracą młodą sprawność fi-

tyczną i dorabiają się chorób sercowych, nerko-

wych i żołądkowych, Przypisuje to zaniechaniu

ruchu i ćwiczeń na świeżem powietrzu oraz nad-

mierowl odżywiania. Stąd sens moralny, że nie-

zawsze służy dobrobyt. Chorują dziś ludzie w

różnych głodnych albo półgłodnych krajach

świata i chorują w kraju zanadto sytym, Przy-

dałaby się jakaś ogólno-zierska Instytucja, roz-

dzielająca porcje równomierne, Ale coby wow-

czas robil lekarge wyspecializowant w chorobach

trawlenia? I tak źle i tak niedobrze

 

 

ŁAWICA ZBANKRUTOWANYCH GOSPO- |

problemu Nkwidacji, przez reklamowanie opusz- |

) uazomnwm‘w. JO2EFAmm;

 

Wmieście St. Paul, Minn., utworzyło się spe- |

życzkowych; liczą się na tysiące gospodarstw 1 |

  

  

 
NA WIDOWNI !]! Ilekroć ktoś młody, dopiero |wchodzący w życie, powiada po-raz pierwszy: „Zanadto wierzyłem ludziom" - robi się trochęciemniej na świecie, gaśnie zno-wu jeden promyczek tego, cojest najcenniejszem w stosun-k&ch, ufności w dobro.W ażdem pokoleniu powta-rza się ta historja pierwszegozwątpienia w wielu „wydaniach"t. j. faktycznie w tylu zwrot.kach, ile młodych istot doznałopierwszego „oparzenia się" wstosunkach z bliźniemi. Ten, który doznał rozczarowania, przyj-muje to, zależnie od swego uspo-sobienia, z zażaleniem, albo zpewną filozofją twierdzącą, żeto konieczne doświadczenie ży»ciowe, albo nawet z humorem.Aliści nawet i w tym razie za-wsze następuje jakaś strata wsumie, niedających się zmierzyćłokciem, wartości ogólno ludz-kich, coś ufnego, a zatem pięk-nego ginie. W każdym razie za-chodzi pewne uchybienie czemuś-o powinno być drogie i cen-ne z powszechnego punktu wi.dzenia, dzieje się nieuszanowa-

 

nie duszy młodej uPrzez długie wieki górowałow ludzkości, przynajmniej teo-retycznie, poszanowanie staregowieku, Dzisiaj przerzuciliśmysię ryczałtowo w kraniec prze-ciwny: w wieku sędziwym wi-dzimy najczęściej nie powagęwieloletniego trudu, zasługującego na względy, ale niezdat-ność do szybkiego tętna w ty-ciu 1 zawadę. Względy i przywieleje przenieśliśmy na dzieci, na-dając temu przeważnie formębezmyślnego dogodzania. W temprzesunięciu uwagi przeoczyjiś-my zupełnie jeden okres życialudzkiego, najbardziej znaczącydla każdorazowego etapu w lo-sach świata, nie szanujemy wieku młodości.Niech to żądanie szacunku dlatego. co jest młode, nie wydaje

się dziwnem, Szacunek taki niepolega na uszanowaniu osób, copowinno być stosunkiem do lu-dzi sędziwych, którzy na to za-służyli trudem świadomym wsłużbie życiowej. Młodych, aszczególniej ba rd zo młodych,musimy szanować inaczej, czy-li, ściślej mówiąc, szanować wnich co innego: nie, fakty, je-szcze niedokonane, alo możliwo-Sci i zadatki, świeżość dusz, któ-re jeszcze nie są zwarzone lubobcięte przez kompromis z takzwanem wymaganiem zwykłegożycia. Pierwszy taki kompro-mis oznacza kres prawdziwejmłodości, choćby dana jednostkaliczyła lat bardzo niewiele.A kompromisy takte najczęściejnastępują z winy tych w star.szem społeczeństwie, którymmłodzi, według słów ciężkiego,choć czasem bezwiednego, o-skarżenia: „zanadto uwierzyli".Po doznanym zawodzie przycho-dzi chęć albo i konieczność u-zbrojenia się, by uniknąć podob-nych rzeczy w przyszłości» uf-ność cofa się kędyć wgłąb i za-miera, pojawia się ostrożność,sceptycyzm, często przebiegłość.To, co zawadzalo jako „maiw.ność", musi zejść z pola, a wtej naiwności było właśnie sze-rokie tchnienie rzeczy ponad ło-kieć i wagę i szelest skrzydel.Starsi konstatują ze spokojem,że „życie obeina skrzydła". Prawda, obcina je, niepowrotnie zakażdym razem i przepada coś,czego nie zastąpią najbardziejwydoskonaloneZ biegiem czasu ten sam mło-dy, dziś przebywający pierwszezwątpienie w dobro i uczciwośćna świecie, będzie odegrywał podobną identycznie rolę obcinaniaduszy wstosunku do przyszłychpokoleń.Czy to morał? Nie, tylko re-fleksja. - Trochę smutna...J. M. P. Z PRASY I O PRASIE Wartykule pt. „Przygwośdzo.na Blaga" pisze detroicki „Dziennik Polski": zNio tak to dawno, fak westkich ssynkowniach komentowaliwiarual ! szermierze ciekawą wia-domość. zamioszczonę najgrubszemi czelookarat w pismach preso.Donosiła ona. że polski" miażster -segranicznych |Skrzyński„zawiązki stosunki" quaat: dypio-matyczne 1 tutejszą centralą ywiol6w  smcofaticeych, zgrupowanych,» właściwie mającemi się zgru›powaó w Polskiej Radzie OpiektSpotecane}.Pismo nasze. oplerajgc sijetnie na znajomości stosunków, od.raza saprrecavlo możliwości jakich»kolwiek konszactów Gyplomatycz.nych pomiędzy rządem polskim, aDewnę częścią społeczoństwa wy.chodkczego. Byłby to bowiem non-wens, którego nie wolno popełniaćżadnemu miolstrowi. Nie mieścieto aig nam w głowie, aby ministerSkrzyński. człowiek niezwykle tak.towny | dyplomata pierwsrorzęd»ny, mógł być do tego stopola nie.ostrotny, by csęść - 1 to powateną - funkcji, przewidzianej dlaposelstwa 1 konsulatów polakicń,odżanał w ro» orób prywatnyct,przed nikim n'ecópowiedzialnych.1 nie się.Minister Gkrzyński, zapytanyprzed wyjazdem, co jest prawdyw przytoczonych powyżej poles.kach, odpowiedział królk» 1 wężetowato:„Nie o tem nio wiem. .wall mate tu 1 tam Polacy, ros.mawiałem tak jak z Wami t z in.nymi, podoras mej wisyty w Amerryce, mio ładnych przyrzeczeń ol:komu nie dałem 1 żadnych „<to.sunków" z nikim nie naxiącywa›tem. Rząd polski saś nie zawiera1 nie może zawierać ładnych paktów z wychodśtwem 1 wszelkietego rodzaju pogłoski są ezpod›stawne".Inaczej nie mógł odpowiedziećtuden szanujący siebie 1 godnośćswoją minister Rzeczypospolitej.Polska mote potrzebować pomo-cy wychońśtwa, wiemy zresztą, tojej potrzebuje. Ale właśnie dla»tego mie może odnostć sig zo sbytniem saufaniem do jednej tylkoczęści tego wychodttwa, a już wnawiązywanie jakichś „stosunków~dyplometycznych" pomiędzy rigdom polskim, a przywódcami poczeciwych wiarusów i szermierzy, mo-są wiersyć tylko ludzie bardzo niewyrobient 1 nie mający pojęcia o#prawach publicznych.Na rozle blaga zarządu PROSAzostala przygwotdłona bsrdro ail.nie. tak, to będzie on musiał od.począć przez powion czas. by świeie ktkmiatwo wymyśleć, jedysie dlasutucinego. godtwagt       

Prof. Siemiradzki pisze w bo-stońskim Kurjerze Codziennym:Niemalogo hałasu oarobiia pra-mn amerykańska z okasji wydele.nie z Polski |kllkunastu tysięcyNiemców, którzy opowiedzieli. sięza zatrzymaniem obywatelstwa niemieckiego ! na podstawie wyrokuLigi Narodów mieli: dobrowolnieopuścić Polskę, a gdy tego nie u-czyni, narasiii ste na. preymuso:wą deportację.Ani słowa natomiast nie snalef-Niśmy w opowiadaniach dziennikówamerykafiskich o tej deportacji, otem, to Niemcy również wydalejąkilka tysięcy Polsków z okręguwesttniskiego, nie pytając Ich, crychcą jechać do Polski, czy woleli.by pozostać w Westafalji.Wydalenie miepołądanych obco-krafowców jest prawem każdegopaństwa 1 prawo międzysarodowe" usneje to ber ładnych sasjrzeteń,Praktykuje to bez najmnlejszej ce-remonji postępowa 1 domokratycz.na Ameryka, fiekroś przytapie jeektego nieszczęsnogo imigranta, który się dostał tu bez uprzedniegopresets przez cały przepisanyx zagranicy.przer prawo ceremonjałObecność znacznej lesby obcokrajowców fest ciężarom dla każ.dogo państwa z wyjątkiem takiejsytuacji, gdy ludność miejscowanie mote podołać jakiej watnejpracy 1 sachodzi potrzebe pomocyPolacy, którey kopią w Ameryceweetel. pracują w stalowniach ihoduję nasfarmach jareyny, są 90-żądanym! obcokrafowcami, jak sąnimi takie wo Francji, gdzie jestbrak robotnika w kopelniach i naroll.Ale jeden fest warunek, bez któ.tego ładen obcokrajowiec, nawetnajużyteczniej pracujący, nle motebyć tolerowany. Tym wsruskiemjest dyesiiwość obcolcrafowos dlakraju, w którym mieszka 1 pracuje.szyscy obcokrajowcy mieszka:jący w Stanach Zjednoczonych są, tyorllwi dla tego kraju z wyjętekiem jaktojś garści maikontentów.Tak samo polscy Imigranci weFrancji sę życziiwi dla PłancjiAle Niemoy w Polsce, którzy op.towall ra Niemcami nie sąwi dla Polski. Przeciwnie sę wro-go usporobioni dla niej 1 w cza.sie pokoju stanowili żywioł nie-przyjazny, w w razie wojny mo.gliby się stać nleboeplecrnyml, Ta-cy powinni być wysiedieni jak motna najprędzej. Lepiej Im samymbędzie żyć w Niemczech, które ko-chai, hI w Polsce, którą niena-witng.
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 DZIAŁALNOŚC UNJI KOSZULARZY W NEW YORKUI BROOKLYNIE Robotnicy z nowojorskich i brooklyńskich wytwórnikoszul, jakkolwiek organizację zdobyli zaledwie przeddziesięciu miesiącami po generalnym strajku, wykazująjuż w działaniu wielką dojrzałość, czego dowodem jestwielka liczba strajków, które ostatnio wygrali. jKoszularze odrieśli zwycięstwo w warsztatach REN-DELSTEINA. W kilka dni po zawarciu umowy z tą fir-ma, szczęśliwie został również zakończony zatarg z zakła-dem kontraktorskim KLEYNE & RESNICK. Kontrakto-rzy ci dopóty się wykręcali od złożenia kaucji, dopókistrajk ich nie przekonał, że inaczej być nie może.Bardzo pomyślnym był również wynik strajku u kon:traktora J. TURCO, który jeszcze na wiosnę zaczął prze-mycać do swego warsztatu prasowaczy nieunijnych, ob-niżając w dodatku płacę, myśląc zapewne, że mu to nasucho ujdzie.  Wybuchł strajk, który trwał cztery mie-siące. Obecnie J. TURCO obiecał zatrudniać wyłącznierobotnikówunijnych i płacić im skalę, przepisaną przezunję.Bardzo ciekawy zatarg wynikł w warsztatach MEYE-RA WEISSA. Przedsiębiorca ten prowadził zakład mijny jeszcze przed generalnym strajkiem, lecz później zdo-lał wyprowadzić w pole robotników, odciągnąć ich odunji, obiecując wzamian złote góry. Robotnicy mu uwie-rzyli. Jak tylko porzucili unję, MEYER WEISS pokazałswoje właściwe oblicze - zredukował im płace. Widząc,co się święci, robotnicy zwrócili się o ratunek do unii.Obecnie fabryka ta jest z powrotem unijną, a MEYERWEISS podniósł płacę o pięć procent, to znaczy*o tyle,o ile poprzednio zredukował.. Unja wygrała również sprawę w sądzić rozjemczym.Chodziło o to, że firma EMERSON SŚIRT COJMPANY.
należącą do stowarzyszenia fabrykantów koszul, nie mo-
gła się odzwyczaić od dawania roboty do tak zw. "Open
Shops" kontraktorskich. Pomimo kilkakrotnych upom-
nień, zasypywała nowojorskie "Open Shops" swemi ko-
szułami. aż wreszcie unja, wyprowadzona z cierpliwości,

wniosła sprawę przed sąd rozjemcy, pana CH. B. BAR-

NESA, który uznał słuszność zarzutów i śkazał firmę na
zapłacenie stu dolarów grzywny. Pieniądze te mają
pójść na cel dobroczynny. Firma zapłaciła karę i przy.

 rzekła nadal tego nie czynić.

 

Siedmiuset szoferów wstępu

je do nowej unji
 

E. J. Cohan, sekretarz Lokalu
No. 643 International Brother-
hood of Teamsters oznajmił że
w ciągu ubiegłego tygodnia sie-
dmiuset szoferów przystąpiło do
unii. Większość szoferów przy-
stąpiło do unji w Bronx, gdzie
od pewnego czasu szła kampanja
na korzyść zorganizowania wary
stkich szoferów.
 

Liczba farm w Stanach Zje-

dnoczonych stale się

' zmniejsza

Departament Rolnictwa w
Washingtonie wykazuje, że licz-
ba farm w Stanach Zjednoczo-
nych zmniejszyła się o 30,000,
podczas gdy Ność danych grun-
tów zmniejszyła się o 1,200,000
akrów.

Nie wolno pikietować przed

"International Tailoring

Company"

Taki zakaz wydał sędzia
Churchlii odnośnie robotników
ktawieckich, którzy wyszli na
strajk, porzucając pracę w "In-
ternatlonal Talloring Company",
mieszczącej się pn. 107 Fourth
Avenue, pomledzy 11th 1 12th
Streets. |Powyfszy zakaz od-
nosi się również do jakiegokol-
wiek mieszania się do spraw
kompanicznych przez strajkują-
cych robotników, a dotyczy kra-
wców, należących do "Amalga-
mated -Clothing Workers
Union."
 

Zwiększenie się handlu za-

granicznego Stanów

Zjednoczonych
 /

Departament Handlu podał do
viadomości, że handel zagranicz-
ny Stanów Zjednoczonych po-
większył się w tym roku o
$606,690 384 w stosunku do tego
samego okresu czasu w roku
ubiegłym.  

Spada (Śbryk: pap |
w East Rutherford, " ,

New Jersey 3

Onegdaj spłwuęh fabryka pa
py „Flintkote" w East Ruther
ford, N. J. Szkody, wyrządzone
pożarem wynoszą dwadzieścia
pięć tysięcy dolarów, ,

Mieszkańcy opulucnją miej»
scowość Laquin, Penna,
 

Mieszkańcy małej miejscowo-
ści Laquin, Penna., znaleźli się
w przykrej sytuacji

-

Firma
"Central, Pennsylvania Lumber
Company" zamknęła swoje tar-
taki 1 oznajmiła robotnikom, że
więcej ich usług nie potrzebu-
Je, cayll innemi stowy mają się
zabierać z całym swoim dobyt-
kiem w poszukiwaniu za pracę.
Tory kolejowe, którymi dowo-
łono drzewo, zostały pozrywa-
ne, tartak grozi zawaleniem się,
Robotnicy zabierają swoje to-
dainy i wyjeźdzają w Inne stro-
ny. - -
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CRITTENDEN MARRIOT][ POWIEŚC

_| Wyspa: Zaginionych Okrętow
 (Ciąg dalszy.)Chwilowo zatem nie pozostaje nam nic in-nego do roboty, jak poddać się losowi ażdo chwili, kiedy okoliczności pozwolą namdziałać. -- Czy innej zatem drogi niema? -krzyknął ze Hom, quett. - Ran umie
ładnie mówić. Panu podoba sig to natu-
ralnie. Pan ma czas. Im dłużej trwa ten
stan, tem lepiej dla pana! Ale my, ale ja!
Ale żona moja i dzieci!

-- Przyznaję, że pańskie położenie
jest ciężkie, bardzo ciężkie nawet, ale...

- Panie Havard, pan kłamie! Pan
jest marynarzem. Gdyby pan tylko chciał,
potrafiłby pan nas wyratować. Ale pan
nie chce! Pan sobie w duszy myśli, że pa-
nu uda się umknąć mi. ? iech pan tylko
sprobuje, a zastrzelę pana „atychmiast.

- I spełniłby pan tylko swój obowią-
zek, - odpowiedział spokojnie Havard.
Twarz jego pokryła się jednak rumieńcem
- A jakkolwiek obowiązkiem pana byłoby
zabić mnie, gdybym próbował zbiec, nie
ma pan jednak prawa ubliżać mi. Ubliżać
sobie nie pozwoliłemnigdyi nie pozwolę,
bez względu na to, ktoby sobie na to po-
zwolił. «Niech pan to sobie zapamięta i
niech się pan nie waży ubliżyć mi raz je-
szcze. Zresztą, - tu zwrócił się Havard
do Dorothy, - inspektor ma poniekąd ra-
cję. Nieszczęście to, które kosztowało tyle
istnień ludzkich, katastrofa, która przypra:
wiła panią i jego o tyle cierpień i nędzy,
przynosi mi wolność.  Gdziekolwiekbym
uciekł, wszędzie będę zbiegiem, wyrzut
kiem, Tu w sercu morza Sargasso mogę
się nie obawiać wydania. Wszelkie więc
pozoryprzemawiają za tem, że nic mi tak
nie dogadza, jak najdłuższy pobyt tutaj -
naturalnie z punktu widzenia kochanego
pana Jacquetta. Ale daję słowo honoru.
nie słowo, mordercy, ale słowo człowieka,
jakim byłem niegdyś, że mi tak samo za-
leży na wydobyciusię stąd jak i państwu.
Mam jeszcze przed sobą zadanie do wyko-
nania. Chwycę się każdej deski ratunku.
Ale i ja jestem bezsilnym, póki nie dotrze
my do punktu środkowego morza Sargas-
so. Tamdopiero zacznę coś robić. I o ile
zadanie nie będzie ponad moje siły, to
wierzcie mi, że was oboje cało i zdrowo wy-
dobęde z tej pustyni wodorostów. -Musi-
cie jednak obdarzyć mnie bezwzgłędućm
zaufaniem.

Jakkolwiek Havard oskarżony był 0
zbrodnię, za którą prawo przewiduje karę
śmierci i jakkolwiek skazany został na
śmierć - trudno było wątpić w szczerość
słów tego człowieka, który tak prosto i
uczciwie patrzał obojgu w oczy i klóregq
głos brzmiał tak mocno i szczerze. To też
Dorothy wyciągnęła doń rękę.

- Ufam panu, - rzekła.
Havard zawahał się i patrzał przez

chwilę na małą rączkę miss Fairal.
- To mi się jeszcze nie należy, - za:

uważył.
- Ja jednak sądzę, że tak, - (›de

wiedziała młoda dziewczyna. - A co się ty-
czy pańskiej przeszłości, nie chcę wiedzieć
o niczem. 7apomnumv o wszystkiem aż
do chwili, kiedy nareszcie...

- Tak, kiedy nareszcie, - rzekł Ha
vard i uścisńął dłoń miss Fairal. Jacquett
stał nieco z boku i tonem niezbyt przyjaz-
nym dorzucił:

- Pani może nie chcieć znać przesz
łości, ale ja muszę pamiętać zawsze, we
dnie i w nocy. Ja mam trochę więcej do-
świadczenia, niż pani. Widziałem już wie:
lu takich panów. Umieją oni bardzo pigk-
nie mówić No, no, ale zobaczymy!

  

  

Wciągu najbhzszyuh dwu tygodni nic
nie zmieniło się w położeniu rozbitków.
Warstwa wodorostów -stawała się, coraz
grubszą i gęstszą, a „Queen" płvnęła w dal.
szym ciągu ku smdkowe; części morza Sar-
gasso. Ciągle jeszcze wiał wiatr z zacho-
du, stabt jednak z każdym"dniem, a równo-
cześnie temperatura stale |sig podnosnła

Od czasu do czasu spotykali na swej dro-

dze części rozbitych statków, lub tylko po

jedyńcze belki i "deski, wynurzające się z

pomiędzy bujnej roślinności. Tam pomost

oderwany, tu znowu maszt. Potem zaczę:

ły się pokazywać mniejsze wraki, porosłe

zupełniewodorostami. Podobnie do nich
r ły wyglądać statki spoczywające na

orza, -Tu, 1 owdzieunosiła się trat

  

    
 

maszti strzępyzagli. Gdzieniegdzie natra-
fiali na flaszki, jakie rzuca się do wody ze
statku znajdującego się w wielkiem niebez-
pieczenstwie. Ze wschodu i zachodu pół-
nocyi południa morze znosiło na to cmen-
tarzysko wszystko, co na jego powierzchni
płynęło zdanena łaskę fal.

Kilkakrotnie spotkali okręty, znajdu
jące się jeszcze wstosunkowo dobrym sta-
nie. Niektóre żaglowce miały rozpięte ża:

gle, inne znów zwiniętei patrząc na nie do-

znawało się wrażenia, że tam na pokładzie

tych statków wre 2 Szybko jednak

spostrzegali, że i te okręty zdane są na wo-

lę morza i wiatru, i podobnie jak „Queen"

płyną ku wielkiemu cmentarzysku opusz

czonych statków, Nigdzie żywego ducha.

Wraki leżące ponad linją wody, zatem wy

stawione równomiernie na działanie wia-

tru i prądu, płynęły raźniej, te zaś, które

zanurzone były bardziej, tak, że tylko nie

wiele wystawały ponad linję wody, posu-
wałysię bardzo wolno.

Przeżycia, a właściwie widoki ostat-

nich dwu tygodni, inne robiły wrażenie na

każdym z trojga rozbitków, a to zależnie

Gd usposobienia każdego z nich. Właści

wie najbardziej przygnębionym byt Jac-

quett. Brakło mu oparcia wtężyźnie wła

snego charakteru. Nie żył, ale wegetował.

Siedział zwyczajnie milczący i patrzał

przed siebie, chwilami jednak, kiedy roz-

drażnienie jego wzrastało, stawał się bar-

dzo przykrym dla towarzyszy, którym u-

rzgdzał różne sceny. Gdyby znajdował

się sam na statku, rozpacz byłaby wkrótce

zupełnie zawładnęła tym słabym człowie›

kiemi byłby zakończył swe e samobój

stwem. Jakkolwiek Havard i Dorothy ro

bili tko, by podtrzymaćw nim ducha,

żywili jednak poważną troskę o los tego
człowieka. Za dnia Havard nie spuszczał

go z oka, wnocyzaś, ponieważ spał bardzo
twardo, można go było spokojnie zamknąć

w jego kabinie, o czem nie wiedział zupeł

nie. Wkażdymrazie sytuacja stawała się

z każdym dniem bardziej krytyczną. Po-

drażnienie inspektora wzrastało stale i Ha-

vard prawie, że pragnął, aby wybuch nare

szcie nastąpił. Zresztą musiało prędzej,

czy później przyjść do tego. Gdyby nie

wzgląd na miss Fairal, byłby sam wywo-

łał eksplozję. Na nieszczęście jedynie Jac-

quett posiadał broń; jedyny ra statku re-
wolwer tkwił w jego kieszeni. - Havarda

jedna tylko myśl wstrzymywała od spro-

wokowania Jacquetta, mianowicie myśl o

okropnej sytuacji, w jakiej znalazłaby się
Dorothy, gdyby został raniony lub zabity

przez inspektora. Unikał zatem, o ile to

było możliwem, zetknięcia z Jacquettem,

mając nadzieję, że przecież pewnego dnia

rozdrażnienie jego ustąpi. Ani Jacquelt,

ani Dorothy nie domyślali się, ile wysiłku

kosztowało Havarda to unikanie i łagodze-
nie możliwego zalargu. Pewnego razu Do-

rothyzastała Havarda klęczącego, z głową

pochyloną ku ziemi. W tej chwili zrozu-

miała rozterkęjego ducha i mocowanie się

z samym sobą. Niespostrzeżona przez nie-

go odeszła w milczeniu, zrozumiawszy, że

spokój i pewność tego człowieka były tyl-

ko maską.

 

  

  

 

 

  

Jakkolwiek młody oficer gorąco pra

gnął pomyślnego zakończenia obecnej

przygody, na razie jednak nie robił nic w

tym kierunku. Mogło się zdawać, że takie

życie z dnia na dzień dogadza mu i że ży-

je wolny od trosk o najbliższą przyszłość.

Przeszukał starannie wszystkie niezalane

przez wodę części statku i doprowadził do

porządku, co tylko na statku dało się upo-

 

dzinie 7-ej wieczorem.

2-ej popołudniu.

nie 7-ej wieczorem.

wieczorem.

popołudniu.

popołudniu.

 

OBCHODY SIERPNIOWE

URZĄDZANE PRZEZ KOMITETY PIŁSUDSKIEGO

DNIA 22-00 SIERPNIA, GILBERTVILLE, MASS. o go-

DNIA 23.G0 SIERPNIA, JAMAICA, L. I., o godz. 3:30 pop.
w sali Domu Narodowego Polskiego.

DNIA 23-G0 SIERPNIA, FILADELFJA (Manayunk). Audy-
torjum przy Green Lane i St. David's Str, „o godz. 2:30 popol.

DNIA, 23-60 SIERPNIA, FALL RIVER MASS., o godzinie

DNIA 23-60 SIERPNIA, NEW BEDFORD, MASS., o godzi-

DNIA 23-G0 SIERPNIA, UTICA, N. V.
DNIA 30-GO SIERPNIA, BOSTON, MASS., o godzinie 7-ej

DNIA 30-GO SIERPNIA, TAUNTON, MASS., o godz. 2-0)

DNIA 30-GO SIERPNIA, HARRISON, N. J., o godzinie 4-0)

Komitety lub inne organizacje, które pragną urządzić ob-
chody w swoich koloniach, proszone są o nadsyłanie natych-
miast odpowiednich zawiadomień do Centralnego Biura Złączo-
nych Komitetów Piłsudskiego, 24 Union Square, New York Clty 
 
 

CZEGO MOŻNA SIĘSPO-
DZIĘWAC Z NAUKI?

Spotykamy wielu, którzy
W twierdzą, że nauka potrzebna

| jest tylko dla adwokatów, leka-

rzy, inżynierów, księży itd. Jest

także wielu takich, którzy wy.

obrażają sóbe, że szkoda się u-

czyć, bo to tylko strata czasu i

pieniędzy. Ludzie ci pozbawieni

wszelkiej ambicjł pędzą zwy-

kle żywot nędznego wyrobnika

dziennego, bez widoków lepsze-

go jutra.

Z drugiej strony, bardzo wie-

lu, mimo najlepszych chęci, nie

jest w stanie dać swoim dzie-

ciom odpowiedniego wykształce-

nia, ponieważ warunki ekonomi-

czne na to nie pozwalają.

Z tych to też względów, tysig-

ce młodzieży, szczególniej pol-

skiego pochodzenia, już po ukoń

czeniu przymusowej szkoły ele-

mentarnej, idzle do pracy fabry-

cznej bez żadnego przygotowa-

nia, lub też szukając nieco Iżej-

szego zajęcia, znajduje go w pra

cy biurowej, wysługując się zwy

kle za bardzo niskie wynagró-

dzenie.

Tymczasem przemysł potrze-

buje ludzi fachowych i technicz-

nie wyszkolonych, potrzebuje lu

dzi takich, którzy są w stanie

nietylko umiejętnie i wydajnie

pracować, ale i kierować pracą

innych, Takich ludzi może wy-

szkolić tylko odpowiednia szko-

In, w czasie stosunkowo krót

kim, nakładem pieniężnym tak

niskim, że na to może sobie po-

zwolić większość z klasy robot-

niczej.

Decydując nad tem, czy po-

słać chłopca do szkoły rzemieśl-

niczej, należy porównać szanse

jakie ma fachowiec technik, a

jakie ma prosty robotnik lub na-

wet pracownik biurowy, Facho-
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wiec już od samego początku za-
rabia daleko lepiej, niż ci dru.
dzy i ma nieskończone sposob»
ności wybicia się z klasy
kującej, stworzyć sobie własny
warsztat pracy, lub też zostać
kontraktorem.

Fachowiec, szczególnie z dzie-
dziny budowlanej (Carpenter,
Bricklayer, Plasterer, Plumber),
i z dziedziny automobilowej, nie
potrzebuje zbyt wiele
kapitału, aby zacząć na swoją
rękę, a mając za sobą wyszko-
lenie techniczne, inicjatywę, pra
cowitość, może być pewny, że
mu się dobrze będzie wiodło, i
że będzie dawał zatrudnienie dru
gim. Jeżeliby nawet pie życzył
sobie wejść w interes kontrak-
torski, to i tak jego stanowisko
jest zwykle niezłe, bo zarobki,
jakie ma, pozwalają na dosta-
teczne utrzymanie siebie i swo-
jej rodziny.

Skończą się wnet wakacje i
setki tysięcy młodzieży pójdzie
do szkół rzemieślniczych i tech-
nicznych. W tych zastępach po-
winno się znaleść kilkadziesiąt
tysięcy młodzieży polskiego po-
chodzenia, jeżeli mamy dorów-
nywać innym w pracy przemy-
słowej, a nie wysługiwać się im.

Młodzieży naszej należy dać
odpowiednie techniczne i facho-
we wyszkolenie, nabycie które-
go nie stanowi wielkiej trudno-
#ci tu w Stanach Zjednoczo-
nych, bo liczne szkoły, a szczegół
nie szkoła związkowa, są przy-
stępne dla wszystkich.
Chwilowe, chociażby nawet

dosyć dobre zarobki, nie powin-
ny być czynnikiem do odmawia-
nia dzieciom nauki, bo wszelkie
wysiłki w kierunku uzyskania
dla nich odpowiedniego wyszko-
lenia opłacą się, nietylko w for-
mie dolarów, ale także w formie
więcej szanujących was synów
i lepszych obywateli tego kraju.

J. S. Kozaczka, inż.
Dyrektor Instytutu Rzemieślni-
czego, Cambridge Springs, Pa.

Król Mezopotamii jedzie do
Anglii

PARYŻ- Król Felzal, władca
Iraku (Mezopotam/i) wylądował dzi-
siaj w Brazylji, w drodze do Londy-
nu, dokąd się udaje w sprawach po-
litycznych, odnośnie mandatu angiel-
sklego nad okręgiem Mosulu, który
został przyznany przez Ligę Naro-
Wow Anglji na lat 25.

Brooklyn:

Tow. Pol. Nar. „Oświata" im.

Gabrjela Narutowicza do

Rodaków w Greenpoint

i okolicy!
 

Szanowni Rodacy!

Jak Wam wiadomo, z poprze-
dniej korespondencji zamieszcze
nej w jednym z numerów Nowe-
go Świata, zawiązało się w środ-
kowym Greenpoint towarzystwo
oświatowe, którego zadania i ce-
le mieliście sposobność poznać.
Otóż towarzystwo to idge w wy-
pełnieniu swych obowiązków, ja-
ko jedno z swych zadań, urządza
wspaniały Obchód Czynu Sierp
niowego, uby oddać hołd wiel-
kiemu genjuszowl i
cielowi naszej ukochanej Ojczy-
zny, największemu człowiekowi
nowoczesnej Polski, ukóchanemu
przez nas wszystkich, a podziwia
nemu przez obcych, Marszałko-
wi Piłsudskiemu!

W rocznicę więc epokowego
Czynu, zbierzemy sig wszyscy,
aby raz jeszcze przebiegnąć oczy»
ma duszy wraz z Komendantem
i podległą mu cząstką najlep-
szych z Narodu, pola gigantycz-
nych, bohaterskich zmagań 0
Wolność i Niepodległość!

Niechaj na Obchodzie nie zbra-
knie wszystkich tych, którzy wie-
rzyli w oswobodzenie naszej O)-
czyzny i którzy z wiarą i bezgra-
nicznem mufflnlem „odnosili sig
do i ®
niech przyjdą i ci, którzy przed-
tem z politowaniem kiwali gło-
wami, nazywając Czyn Wielki -
Szaleństwem!...

Zaiste, było to szaleństwo, lecz
godne Wielkiego Człowieka, -
Wszak wtedy część narodu zaled-
wie zrozumiała doniosłość zna-
czenia „szalonego" Czynu, a dziś
i dawna „Targowica' _miusiała
przyznać, że „Marszałek, Piłsud-
ski zasłużył się dla Polski", lecz
On nietylko „się zasłużył", ale
wywalczył Polsce Niepodległość!

Przyjdźmy więc wszyscy,, od-
dać hołd Komendantowi i tym
bohaterom, którzy ponieśli swe
życie w ofierze za Wolność i Nie-
podległość Polski.

Obchód odbędzie się w niedzie
lę 23 b. m. o godz., 7:00 ,wiecz
w sali pod nr. 078 Leonard ul.
„wGreenpoint. :(Uważajcie na o-
głoszenie w sobotnim wydaniu
Nowego Świata),
Przypominamy członkom To-

warzystwa, że posiedzenie odbę-
dzie się we czwartek 20 b. m. o
godz. 7:30 wiecz. pod wyżej wska
zanym adresem. Sprawy bardzo
ważne, jak: zatwierdzenie kon-
stytucji, wybór stałego Zarządu i
t. p. Na posiedzenie każdy czło-
nek obowiązkowo przybyć powi-
nien, proszeni są także wszyscy
ci, którym leży na sercu oświata
wychodétwa.

 

Eska,

$1,000,000 na baseny do

kąpieli

Prezydent zarządu |miasta
Brooklyna, p. Joseph A. Guider
wniósł do Rady Miejskiej 2g-
danie wyasygnowania jednego
miljona dolarów na pobudowanie
nowoczesnych basenów do kąpie
Ii przy łaźpiach miejskich przy
Hicks i Degraw St., Pitkin i Wat
kins Ave., Montmsei Union Ave
i Huron i Manhattan Ave. 

 
POLSKA LECZNICA

Dr. Michal A. Togolewies
zai Lack

u la.-aiAune,Nw York Clty

Lumi.Jak?-rymu. i
digi-1 za pomocy

  
 

rządkować. Potem oddał się badaniu fa- mieni "X."
uny i flory morza Sargasso. Wyławiał set- „ugg—„a.....
ki stworzeń przy pomocy siatki i wyciągał "Wfaye.
je na pokład. Zdawna był zamiłowanym
przyrodnikiem, a obecnie badania te uspo- m
kajały go i dawały rozrywkę. Bawiły go SPECJALNOŚ
i interesowały szczegóły życia i walki o byt WChorobywx”M
tych drobnych żyjątek. Dorothy chętnie Kii, Ner
brała udział w badaniach przyrodniczych „1Pęcherza#
Havarda. W tych warunkach nawet lia- SPMO

gedja jego przeszłości nie mogła przeszko-

dzić nawiązaniu się serdecznego stosunku Dl' LOUIS ZINS
koleżeńskiego, między dwojgiem młodych „110East16thĘtmt
ludzi, tak zbliżonych do siebie wychowa-
niem i kulturą. Niejednokrotnie też mówi:
ła sobie Dorothy, że powinna unikać Fran-
cisa Havarda i ograniczyć swe stosunki z
nim do zwykłej gmczności. należnej każ-
demu, z kim żyje mę pod: Jednymam

 

Crdriennie na PAT
edaiaia od 9 rano do 4 po południa:

 
Telefon, Watkine 712
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"mma wybra się do pół.
£»pbemnia a“ kotwicy w przystani

$t ko

| okolica
Dotychczas tylko nowa łaźnia

przy Bedford i Metropolitan
Ave., ma tego rodzaju basen do
kąpieli.

 

- Napadnięty na ulicy .

Franciszek Tarczyk, lat 43,
zamieszkały przy 100 Bedford
Ave, przechodząc onegdaj po
Roebling St. prey North 6th St.
napadnięty został przez dwóch
nieznajomych mężczyzn, którzy
uderzyli go w głowę tepem na-
rzędziem i powalii na chodnik
prawdopodobnie w zamiarze ra-
bunkowym. Przechodzący poli.
cjant znalazł go nieprzytomne»
go na ulicy i sprowadził lekarza
który mu opatrzył rany,

Bijatyka dwóch braciszków

Stanisław i Kazimierz Przy-.
bylący zamieszkali przy-147 Nov:
man Ave., posprzeczali się
daj, a gdy jeden drugiego nie
mógł przekonać argumentami,
rozpoczęli bijatykę, podczas któ
rej Stanisław miał zadać cięcie
nożem Kazimierzowi.
Na żądanie Kazimierza, poli-

cjant Bickel aresztowab Stani-
sława, który liczy lat 43 i od-
prowadził go na stage policy)“
przy Meserolo Ave

 

 

Utonął w East River &

Władysław Robiński, liczący
lat y prey 62 Hud-
sonAve Central Brooklyn; u-

dat sig onegdaj z kilku swymi
rówieśnikami nad rzekę przy
Gold St., aby sig wykąpać.
Skoczywszy do wody z pomo-

stu, porwany został przez od-
plyw wody i poniesiony na śro-
dek rzeki. Zaczął wołać o po-
moc, rówieśnicy jego przywoła=
li policjanta W. B. Walsha i C.
Tuckera, robotnika, którzy sko-
czyli do wody na ratunek, Woda
jednak poniosła Rubińskiego za
daleko i utonął w oczach przy»
jaciół.

Policja rozpoczęła „poszukiwa»
nia za ciałem topielca, dotych-
czas jednak bezskutku.

Zakupili wielką posiadłość

- na kolonizację

 

 

Kapitaliści przybyli z Flory»
dy, zakupili za pośrednictwem
M. G. Charlesa posiadłość nad-
morską należącą dotychczas do
p. Taylora,

Posiadłość ta znajduje się nad
morzem w Amityville, L. I. przy
ujściu rzeki Narrascatuck 1 o»
bejmuje 50 akrów.
Nowi nabywcy mają w pro-

jekcie pobudowanie wspaniałej
kolonii dla, bogaczy. Mają więc
urządzić miejsce kąpielowe, wy-
budować duży pawilon, przystań
dla statków i łódek motorowych,
japoński ogród ze stawem i za
prowadzić komunikację busami
do stacji kolejowej, oddalonejo
jedną milę. Ma być także po-
budowany hotel i mmm-Lęd-
na restauracja.

Cena kupna wyniosła powy-
żej. $150,000. zę

f
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Pamiętajcie o Komitecie Im,
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EMIGRACJAA_ REFORMAROUGM

(Ciąg dalszy ze str.
czny zdołał ogarnąć także te ludy, które odznaczały się dotądwzględną tolerancją Rezolucje te, naszpikowane wzniostemi ha-slami bumanitaryzmu, ujawniłybrutalny egolzm kapitalistyczny,
zmierzający do przetworzenia emigrantów w jakieś bezduszne
maszyny wytwórcze, pozbawione wszelkiej swobody indywidalnej
Świadczą o tem żądania, skierowane pod adresem emigracji, a u-
ręgające wszelkiemu poczuciu sprawiedliwości

Takim rażącym dysonansem, zadającym kłam pięknej za-
sadzie teoretycznie głoszonej, 16cz praktycznie poniewieranej -
zasadzie obrony słabszych, było żądanie, by emigranci przyczy-
mlaX się w kraju, który ich przyjął do „utrzymania równowagi
pomiędzy produkcją a spożyciem", A ma się to stać przez przy-
stosowanie się emigrantów do warunków życia ludności tubylczej.

Żądaniu to wywołało oczywista energiczny protest ze stro-

ny przedstawicieli krajów, których ludność zmuszona jest do emi-

gracji. Co bowiem kryje się pod tem dość mglisto sformułowanym

wnioskiem? NI mniej, ni więcef. jeno zachłanność krajów, które

nie z filantropii, czy miłości bliźniego, lecz z realnej potrzeby spro-

wadzając obcych robotników, radziby zatrzymać u siebie ich za.

robki. Trudno nazwać rzecz po imientu, więc nadaje się jej pozór
. idealizmu, wimię którego zwalcza się oszczędny tryb życia emi-
grantów, jako szkodliwy dla ich zdrowia, Pod osłoną tej rzekomej

troski o stan zdrowotny emigrantów, oszczędzających grosz cięż-
ko zapracowany, usiłuje się im narzucić wyższą stopę życiową,
czyli wydrzeć owoce pracy, przez zmuszenie do wydatkowania ca-
łego zarobku na utrzymanie.

. Jeszcze z gwałtowniejszym protestem, zwłaszcza ze strony

delegacji włoskiej spotkała się propozycja, dotycząca asymilacji
imigrantów, 1 w tym wypadku, po szumnej proklamacji, przyzna-
jącej każdemu imigrantowi prawo swobodnego. wyboru kultury 1
cywilizacji, wyłoniło się znienacka zastrzeżenie, co do „tworze-
nia" wysepek ludności obcej", czyli m'ntebzości narodowych ha
terytorjach państw, przyjmujących emigrantów. Państwom tym
chodzieo wchłonięcie emigramcjł 1 stopienie jej z ludnością miej.
Scową, a zdążającą ku temu przez zwalczanie szkół z wyktado-
wym językiem ojczystym i programem dostosowanym do potrzeb
danej narodowości, oraz przez utrudnianie działalności organi-
zacjom, powołanym do obrony interesów materjalnych emigran-
tów, Jednem słowem, pod płaszczykiem zbliżania przybyszów do
rdzennej ludności kraju i rzekomego ułatwienia wzajemnego ich
współżycia, przygotowuje się zamach maskowany na wolność oso-
bistą emigrantów, zamach Rodzący w ich kieszeń i odrębność na-
rodową

Przed tem niebezpieczeństwem, zagrażającem nową formą
wynaradawiania najtęższych polskich sił roboczych (agenci emi.
grancey korzystając z ogromnej masy bezrobotnych, mają w czem
wybierać!) ostrzegał niedawno T, Hołówko, który z okazji po-
bytu we Francji zapoznał się dokładnie z warunkami bytu tamtej-
szych emigrantów polskich, których liczba dochodzi do pokaźnej
cyfry pół miljona ludzi.

z Główny kontyngent tej emigracji stanowią górnicy, którzy
dawniej pracowali w Westfalji i Zagłębiu: Dąbrowskiem.

›

Pobie-
rają oni,najwyższą płacę wśród polskich robotników we Francji,
dochodzącą od 700-800 franków miesięcznie. Natomiast w in-
nych gałęziach przemysłu, robotnik polski zarabia nie więcej, jak
350-400 franków, co z biedą starczy na jego własne utrzymanie.
Dlatego to tow. Hołówko uważa emigrację do Fran © wy całkiem
dlą Rzeczypospolitej bezowochą. O ile bowiem do A-
meryki daje przynajmniej tę korzyść, że robotnik C drze z zab'a-
jący może dopomagać pozostałej w kraju rodzinie, lub robić osz-
czędności, które mu następnie umożliwiają lżejszy byt w ojczyź-
nie, to polski emigrant we Francji nie może nawet marzyć o czemś
podobnem. ›

„ .,. Poza ciężką sytuacją materjalng;-która wskutek: stagnacji w
przemyśle francuskim stale się pogarsza, imigrant polski skazany
tam jest na całkowitą niemal izolację. Robotnicy francuscy zor-
ganizowani w syndykatach socjalistycznych, niechętnie patrzą na
obcych przybyszów, chodzących na pasku obskurnego polskiego
kleru. Z drugiej strony kapitalista francuski radby co rychlej ra-
symilować wykwalifikowanych polskich robotników, co chyba nie
Jęży w interesie Polski. To też polscy społecznicy w Paryżu ostrze-
gają swych ziomków w kraju przed skutkami dalszego wychodź.
twa do Francji.

Skuteczniejszą jednak od gołosłownych ostrzeżeń może się
stać energicznie @ sprawiedliwie przeprowadzona ustawa o refor-
mie rolnej, dająca bezrolnym i bezrobotrym możność pracowania
wmczlyźnie na chleb powszedni.

  

NIENIECKA TARYFA CELNA UDERZA W PRZE.

MYSŁ AMERYKANSKI

(ło na automobile amerykańskie niemożliwie wygórowane

# WASHINGTON, 18 sierpnia.

-- Niemiecka taryfa ochronna

  

dol. po opłaceniu cła kosztować

będzie w Niemczech przeszło
uchwalona w ostatnich dniach

przez parlament niemiecki praw

dopodobnie wywrze wielki

wpływ na przemysł amerykań

ski z powodu olbrzymich ceł na-

~ Jotonych na prawie wszystkie

produkty amerykańskiegoprze-

mysłu.

' Cło na automobile amerykań-

skie jest prawie niemożliwe do

i i oby-

watela niemieckiego którego ta-

ni automobil Forda wartości 450

dla pr

1,045 dol., chociaż mimo to au-

tomobil Forda, będzie jeszcze

lepszym automobilem jak auto-

mobil marki niemieckiej w tej

samej cehie 1045 dol. Niemcy

uzbrofii się w taryfę ochronną

by ratować swój rozwijający się

niemiecki przemysł automobilo-

wy, któremu groził zupełny u-

padek w razie dopuszczenia ta-

nich amer rtomobili

na rynki niemieckie i europej-

skie.

dzielnic są przecież inne, gdzie

 

Wiodz. Sowpel i fam. ., wou

Adam Tryliński -„ -, .

Ant. Trembowiez ..., »

Denis Ulitycz »

Józef Włosowicz „„
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SZPITAL PCLSKI "PENN TREATY HOSPITAL"

Dotychczas pracuje dla Szpi-

tala Polskiego tylko czte-

ry Komitety Dzielnicowe.

Co robią inne dzielnice?

Pomimo. że sprawa szpitala pol

skiego powinna obchodzić każde

dziecko polskie i każdą dorosłą

osobę polską to jednak. dotych-

czas wielka liczba Polaków w

Filadelfji śpi i wogóle nic nie

czyni na korzyść tak szlachetnej

instytucji. Jedynie mogą się po-

szczycić trzy dzielnice a miano-

wicic: Kensington, Callowhill |

Nicetown. Te dzielnice nie tylko

36 sformowały komitety dzielni-

cowe, ale nawet złożyły pokaż:

datki na ręce skarbnika Stowarzy

szenia Szpitalnego. Za przykła-

dem trzech powyższych dzielnie

poszła wielka w liczbie i dobro-

duszności dzielnica Bridesburg i

Frankford, z której to dzielnicy

pochodzi założyciel Szpitala Pol-

skiego ›Dr. M. E. Śmoczyński.

Każdy Pol..k i Polka z Bridesburg

I Frankford doskonale znają po-

święcenie, trudy i zabiegi tego

zacnego lekarza przy zapoczątko-

waniu tak szlachetnej instytucji.

Polacy więc z tej dzielnicy po-

trafią należycie ocenić dzieło

swojego rodaka i z pewnością

będą mieli najbogatszy i najliez-

niejszy komitet dzielnicowy. Weź |

cie się więc Rodacy tak młodzi |

jak i starsi do tej szlachetnej

pracy a dokonacie wielkie dzieło

tak jak na prawych Polaków

przystało.

Oprócz powyżej wymienionych

  

mieszka spora liczba Polaków

szlachetnych, miłosiernych, zdol

nych, a nawet poniekąd boga-

tych, gdzie można dużo dobre.

go dla szpitala polskiego doko-

nać. A cóż jest większego i sza-

chetniejszega nad pomaganie bli

źniemu swemu w nieszczęściu,

chorobie i kalectwie? Takim do-

robklem społecznym, jakim jest

Instytucja -szpitalna -powinni

wszyscy Polacy się cieszyć A

przy każdej sposobności poma-

gać finansowo 1 moralnie.

Komitet Prasy

Stanisław Kapa,

Franciszka Szweda,

Florentyna Michalska,

Piotr. Iwaszkiewicz,

Obchód Sierpniowy w Ma-

na
 

lat upłynęło od tej

nocy pamiętnej, gdy na bloniu

krakowskiem, pod wodzą jedne-

z najbardziej lus
 

 

_ WIADOMOŚCI Z NEW JERSEY

  

NEWARK

 

Utopił się

Ludwik Marszałek, który wy-

jechał z wycieczką z Passaic do

Spring Lake w zeszłą niedzielę,

chcąc się przejechać,' wynajął

łódkę; gdy był na wodzie niefor

tunnie wpadł do wody, a nie u-

miejąc pływać utongł. Po dłuże

szem poszukiwaniu przez nurków

został wyłowiony, ale już bez

życia. P b <

go mają się zająć

sy wycieczki z Pasnic, N. J.

 

PASSAIC

TOWARZYSTWO SPIEWU TM.

JANA GALŁA › -
fer

Tow, Spiewu im. Jana Galla z

Passaie, N. J, urządza w tym se-

zonie wielki piknik, w niedzielę

dnia 23-g0 sierpnia b. r. w Bel-

mont Park Garfield, N. J. -- Do

tańca przygrywać będzie doboro-

wa muzyka."

Komitet przygotowuje wiele

niespodzianek dla_ zwolenników

naszych zabaw.

gości o

przybycie uprasza

lal

KOMITET.

(18-19-29-223)
$

go

dzi, jakich kfedykolwiek ziemia

polska wydała, stanęła garć lu-

dzi, by krzywd dziejowych do:

chodzi, aby honoru narodu pol-

skiego bronić.

Dzień Szóstego Sierpufia-dzień

6 niany, jest początkiem )-
Migen oh więć (- Julja Scraibine i syn, Rockford

i

historji wolnej Polski; jest święt

tom narodowem, bo w dniu tym

przed jedenastu laty legioniści

polscy pod wodzą Józefa Piłsud-

skiego ruszyli z prastarego gro-

dw krakowskiego na boje krwa-

we o wolność całego narodu pol.

sklego.

I. szedł od pamiętnego tego

dnia folnierz-ofiarnik, legjonista

przez zjemię polską, która luna-

mi, językiem rozpaczy i niedoli

rozbrzmiała | spłonęła. Szedł

Ani Sarnik ociekając krwią

i brodząc w krwi. Szedł, choć

 

 

 

 

wae hdl al serce, Szedł w

 

pośród huku arnet i wrogich

nastrojów. Szedł, bo wlodiy go

prawda, wolność i zwycięstwo,

bo go naprzód pchał nakaz bra-

ci, sióstr i dziatek poległych w

walkach o wolność.

Wszędzie, gdzie tylko los

rzucił polskich tułaczy, czczą ro-

dacy tę wielką pamiątkę Czynu

Legjonowego, bohaterstwa woj-

ska polskiego z nich zrodzone.

go.

Wszyscy ci, których ducha nie

zatruwa niewola - uczczą zasłu-

czcić będą i tych co „polegli

i tych co przeżyli straszne dni

walki, czcili, czczą 1 czelć bedą

zarówno tych szarych bohaterów,

jak i ich wielkiego. wodza,

Zdala od ziemi rodzinnej,

zdala od. nowego, bujnego ży-

cia narodu - w dniu 23-go sier-

pnia zbierzemysię wszyscy o go-

dzinie 2:30 po południu w Audy-

torjum, przy Green Lane Street i

St. Davids Street, wManayunk, a

oddamy cześć twórcom niepodle-

głości! Cześć zasłudze i boha-

terstwu!

Pójdziemy na obchód. Jest to

święto każdego Polaka. Nie jest

to święto partyjne. Jest. to: dzień

Czynu Niepodległościowego.

Na obchód rodacy w

 

yunk! Niech. nikogo nie brak»

nie! =*

WSTĘP woLyy.

(20, 22)

Zawiadomienie

RODACY!

Zarząd Szkoły im. Adama

Mickiewicza -zaprasza -wszyst-

kich rodziców, członków 1 sym-

patyków na roczne zebranie

Szkoły! Zebranie odbędzie się

w piątek 21-go sierpnia o godzi-

nie 8-ej wieczorem w Domu Pol.

skim, 211 Fairmount Ave. Nie-

chaj każdy, któremu leży na

sercu by w naszą młodzież

wszczepić język naszych pradzia

dów! - przybędzie 1 swą dobrą

radą da wskazówki dalszego

prowadzenia Szkoły, by przy-

szły zarząd, który zostanie przez

całe zgromadzenie wybrany pra

cował tak, jak soble matki i of-

cowle Dziatwy życzą!

, Za Zarząd: 1

B. Węgaxnkl, kier. szkoły.

(19, 21)

PRZYJECHALI Z POLSKI

Pomiędzy polskiemi pasażera-

mi, którzy przybyli do New Yor-

ku 12 sierpnia 1925 na okręcie S.

S. United States Linji Skandyna-

wsko - Amerykańskiej znajdują

się następujący: ©

Cypa Gordon, Newark, N. J.

Stanis. Rutecka, New York,

Michal Kahan, New York.

Eugenja Harke, Rockford, III.

 

LUB

Michalina Borszowska, Grand

Rapids, Mich,

Fran. Stachurski;New York,

Oleksa Lach, New York.

Władys. Bielecka, New York,

Michał Lewandowski 1 fam.

McKees Rocks, Pa.

Stanisława Piekowska i syn

New York.

M. Czaczkowski,„New York,

C. Krawiec i dzieci, Bronx,N. Y.

Aga. Swiołocka, -Patersou, N.I.

Walenty Błośej Trenton  

Stan. Suszek, Meriden, Conn.

Julja Szcogryn, New York.

Ant. Szule i fam., Omaha, Nebr.~

Nebr.

Z, Perewoski i fam, Chicago,

NI.

Ignacy Świeciński, South Bend,

Ind.

Marfanna Bukun, Chicago, III. ,

Teofila Blacharska, Avella, Pu.

Maks. Kurehner, B'klyn, N. Y.

Jadwiga Ciołek i fam. Chicago,

III.

Pasażerowie, którzy przybyli do

Halifax, N. S.

P. Androsiuk Winnipeg, Mann.

Jan Ambroży w »

Izydor Andracki „ w

Iwan Bilous »

Jozef Baum w »

Michał Bidu w »

Semen Borysiuk ., 5

Adolf Baum » »

Jan: Czaur » »

liko Czernomasz ..,, »

Greg. Czernomasz „„ D

Herman 'Diesing -„ R

Stefan Dysaszuk „„ R

Frane. Djakowski ,, »

Mikołaj Dowbenko ,, »

Rudolf :Glesman

Prokop Guz

Ant. Ganowski »

Stan. Gawron » »

Stan. Ogrguliński -„ w

Kaz. Grodnicki » »

Michał Grozdecki -„ w

Emma Hamp, Radisson, Sask.

RudolfHain i fam, „ »

Mat. Niutka, Winnipeg, Mann.

Alex. Jakubowski „„ »

Kaz. Jakubowski „

Teodor Kyrylow

.,, »

chat Krukowski ,,

Alam Krukowski „„

Mateusz Kapron

Michał Krukowski ,,

 

AMons Kulhanik -„ »

Stanisław Marchut .„ -4

Jan Marchut » »

Nascia Mysko -.,, x

Paweł Muryn » ®

Ignacy Mrogeński ,, w

› Stan. Mydłowski -„ ,

Jore? Maka) % w

M. Mórtyniszyn „ »

Tadency Makczyk -„ »

Danyko Naciak a »

Piotr Nesteruk w com

Kalinik Olisiejczuk ,, wa

Andrzej Paszko %

Tomasz Piotrzak -„ w

Stan, Pastusiak » »

Dawid Prychodko „„ »

Teodor Podubury ..,, »

Jan Pilarczyk -- ,, P

Hr. Przysieszny -„ „

Bazyli Reszołnik -„ »

Karol Rygal » »

Wawrz. Sliski » »

Jan Sobieraj » »

Roman Sydorczuk „ »

Roman Szust

Bazyli Woitko

Franc. Wołoszyn

Kaz. Zmarlicki -,,

Przygnębiając _Gierpienie. -„Daw.
niej musiałom wstawać dwa 1 trzy
razy w nocy" pisze pam Jan Prolich
£ Juneau, Alaska, -„Od czasu gdy
zacząłem używać Dra. Plotra Gomoro
niędy nie miałem przerwy w mym
nie". 'To przez czas wypróbowane

lekarstwo ziołowe postla 1 reguluje
nerki. Nie jest ono sprzedawane w
aptekach. Specjalni agenct Jo dostar.
czaję. do Dr. Poter Fahrney
& Sons Co, Chi m.  
 
 

POLSCY DETEKTYWI

Sy

R J. J. KRON

Największa Polska Firma

~ __Wywiadowcza

*:BerEu
rorwatows

STEFAN MAJEWSKI, Mgr.
Worn 089-416. --

NiĘK w Jaknukórwusk
- LASKAWE

ZGŁOSZEKIE: - DLA STUDENTS
©7o, NOWY świar, a txióy "ag

; /

 

  
DORRZE Erosernia do spree

ala. x" powedu choroby, dobre
Inżenie, Zelaszać się do sklepu

St, College Point, T. 1.
  
  

farm powodu choroby. "P ]
-:lub -telefonować

30-18. V.Sudol, 229 Enfield St., Thomp«
ronie, "Conn. Gi

 

---
GROSIRNIA do sprzedanie, tanio_ Zgło-

seenla: 182 Avo. Green:
point, Brooklyn: < (ze)

GROSERNIA] dwikate   
  

wi n 1 Tupch room
pe agent d. 105 - rd Ave. Bo, Biron

kim, Nv z 
prizenet-r

GROSERNIA, trukt i vegotabie store sw
knio, spowodu innego In-

Redden, 60 Brulinę St.,
: (u)

GROSERNIA 1 Ruezernia do «przedam
: kin. 5

KUŻNIA na m 1 po
do Arrmema: Wh

69 Java. Street,
Brooklyn.

ICE CREAM Parior na. sprzed
duty skle, raiem

necję do wyrobu eukterków i tee Crevią
naprzeciw
tani rent, gotówki 14,000
wyrobiony, sprzedaję z powodu

terosu.
shine,   

 

y
Greenpolny

cej

 

tanto
   

 

meża mego ADOLFA B.

|

194 Drieże Ave, Oretopolni,który opuźeli dom T-go (aiczerwo fon 1. erwote
dali bez frodków do życie

|

Pracownt

|

ICE CREAM pastor 1 stationery: akiepJako buczer, ma. lnt 46, pochodał z Ry-
|

na sprzed toy n& ;pina, ma
lej. -Dam
nim. w
St., Brook

Praca dla Kobiet

(Help Wanted 'Female)

 

OPERATOREK -na.. damakion -paitach
Purrot Cloak Co, 142 Stockholm St,
rooktyn Cu

 

J domowej roboty bez go-
nia, miota dobra, zapisie.

arsed się lub telefonować -do _fre
Compy 294 8h t., Brookn, -Brigh
ton Beash Linje, atldweod 1st Cin

 

 
OPERATORER muss: dobwindcr-

na na Overiock Hemminę maszynach
Dobra rapłata, stnia praca
tal, Park Ave; i 1740 St,

OPERATOREK
na- fedwabnych _sukniech

Najlepsze ceny od 110 doe835 tytko
doświndczonych. _Staa_praca

E- nzkGBk aro. co
150 Market St. Newark, N. 1

OPERATOREK na worse
Coreet, 41 Baat ith 8

KOBIETY do ogólnej domowe

Bloom Me-
Bronx. __(216)

(an

tach. Pie Rite
t Cin

roboty
Dobra zapłata, Zglesienia wieczory

m. Pior $ - Richmond
ki, 1. 1 6

OPERATOREKE na suklentach, dofrlad:
czonych, Zgłoszenia „w" Barcy: Drece

Co, 140 W. Bind Bt. ® Gw

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted: Male) _ -: ,

na Siedzeniai
® o c
PEOICE

do dokończenia prawowania. męskich

Zgłoszenie cały dzień

varten taitons co.
408 Fith Avene, -. * Brooklyn, NEY.

wchół ni 7th St.
com»

. DosWIADCZONYCR

mężczyzn do wypychania zwierząt
Stała praca
Dobra zapłata

KNICKERBOCKER TOY co.
17 k. 17h St.

Pytaé 0 Mr. Loringer

© SZEWCoW
doświadczonych na Dye 1 Mold works

Plerwszorzednych mężczyzn
do stałej pracy

COMPOSITE INCOME
215 Astor St. (21m)

ozelo
PIERWSZYCH 1 drugich -lastors ma
damskie obuwie. .Artistie Shoe Co.

(Zim)

380 Throop Ave., Brooklyn. (20m)

FININITERS -dotwindesonych na aie
reetach. -tat dobra: zapiata.

Knickerbocker Toy Co, 11 R. 11th 'St
Prtad o Mr. Lovinger cin

POMRHERS potrzeba do męskich sk.
Tianych _pasków. -Greenberg .Tiros, |

34 St. com}

STRIPPERS, dotwiadczonych -do. $iie-
dani, puce International ¥oldin

 

€Paper| Box 306 Bouth Mod. Street,
ja (Bm)

MERCZYZNT mogy zarabiać 140 tygośe
nieco. _Wyuczcie ai

dow, w trzech dniach. tain praca. Zgło-
mienia: Mr. Allison, t9 Wert 1996;p,

mi

 

Interesy do Sprzedania
(Business Opportunities

 

 

 

 

JEST do sprzedanie zpowotu chory
meta, Grosernia 1 Ci Store rezem

x. mlesskaniem_ Prin e ido on
Engert ,

m
Ave.. Greenpoint,  Brookisn
+

   
MERLE z trzech. poot do

 

w
Dobra sposobność alx. mode -

-Apt. nz. 1-518 R. 9 kr, N
1 - fin

RESTAURACIA ® iwam:
ington St. od 10 do 1 wo
ii. (a

NIA piekarnia z mutm:nasa
o piecu z bardzo wygód

m urządzeniem w stanie Ne

 

m. |Abr obiad posiadność 1
Oferty, oraz zgłoszenia nade.

ind pod adronem,Nowy świat, dla "aAtr a

PIEKARNIA NA SPRZEDAZ
Must bye sprredane x-Sowada choroby,

ar
lost położona w centrum Pennsbure, Pa
Pubrycane miasto 15 mil cd ohh.
Py: M m08. Allentown, Pa 10 pole:

mY 4» wna Mianowej. rote.
Murowane budznki wesystkie w mae,
prorzodnym stanie, keta,
Kis. "tal (w prising
Detailcany "nteree""Po Inicoran
cje pieść do: Anton orJen, Pennoburdy ./
Ponta foal

rogeee
PIEKARNIA do gprzedania wras z do:
mem lab bez. Tani rent. Niema koo:

kurencji. Interes latwy do prowadzeni
Poleko-wowierńka ogallde. -29 :Decker
Ave., Linoleumylle W. Y. (ia
 

do pieknej rostauracf, mo-
st byd dobrym kucharzem, #" powedy
Większego Interesu, Tylko (42.00... 173
Fourth Ave, rów Washington, Astoria

5

SPOLNIKA
dot

 

computing"
»przedan

wszy
nója_ Do sprzedania za 39)

sztor do wynajęcia 118
St. So. Bo

(16

prawie
  ceny. Mam

miesięcznie, 178 - 17th
m. N.Y.

TANIOMG, 15 skrów, a
nowo odnowiony, 7 Inn:

15,000, Spisty, R. D. No.
ton, R. 3.

ZARTAD Szowaki do sprzedania zacz:
miast z powodu faniliinego sieporo:

zomienia z maszyneria, Landis
1 Chwrglon_ Finisher, Rowoczówne urzy:
dzenia, 287 Wythe Avenue, pomiędzy So
dnt Bt. 71 Grand St.,
Brooklyn. (

Realności do Sprzedania
„(Real Estate (or Sale) -|

pokojowy dom
ych. budynków
3 Box 8, Cait

Ge)

 

DWA SKLEPY, 1 apartamenty,
wychodze na dwie ullce

byznosowa
mont

sram,
ave.

we warunki. Walter 8,
dlon Ave., Elizabeth.
mo. ie)
woz... el

| s soure sm stizet, witn
Hreoklyn. - Tez gitesz Whammy i Van-em?“
pit o, foie y,meaty
aneerot
pleine x ulepssenie«
ml; cena tanta. (ie)

DWU-FAM, dom na Dupont St. blleko
pubticane) "asker, 14 pokót,

Telefon:. Greenpoint fins“
*

 

DUŁY kaval na ro
się 4 lotom miejskim w Gara

i
tów 1 sklepów.
ain ond.

 

(Sept. 1.0

RIDGEWOOD ma
. woiny cd podatku. nallives
nkeln, blisko Preah Pond Now
ll, mote bys orledany keadego
(tie) wieczorem. Wiaścieiei, 2si8
matto St.

  

 
BALWIERNIA na sprzedaż, polska mo.

cje, cena przystępna, 7%6-8r8 Ave.
Broskiym LO
BEAUTY
mu Ave

HUCEERNIA 1 atoamix. dg
odo
|lTiki: Sny—ua.h ha

Parlor na: worzedat. 156 Nas:
Greenpoint, Brooklyn. Gs)  

IA 1 Growernia do spr1 powodu. ramotności
wyrobiony 1 pewny -Nie

you ntereni,wo masitekd 190 kapie
B0

  
x.

Ohana" ST fb
8t. Greenpolat.
CANDY store na wprzędał w polskiej„Dogo 1200. orwodniowo,
110 Avenue C, N. Y. .. Gin
CANDY, store

C jeste p niertecy.
     

na aprzedót. C iit r.

 

ckoje #|wa
 

e
i B "tk e "

  
 

FARMY, bomy i Lory
00 SPRZEDANIA

1 zamiana farmy «a domy w miPARMA 180 akrów, 29 kry"cer. rte ayia,     

 

if

 

krów
sko, dom %» . Woda" wa

ach 1ni. dozie," 3kopie, 1 krów. 7 . dw kur"k termersice |maniyn.
mtocarka, który: mitel abotz ten!) I

A 30 akrów, & wirów, Insu, ~on.
Temto malao rozmaltem sbotem: 1 poz

innych. budyn z ;;-
nie, 306 kur, farmerskie, maswyny, Cena
98,000; półoś wpłaty. 

®. ~

100% (Bt. Marie PL Sired)

hitsty",[lnb do funs
prenimatont TC 22n Man ou

* .slam: 4

  

S
ą


